
N« 77.

KURYER LITEWSKI.
w> W ilnie w P iątek dnia i Lipca v. s. i832 Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
S a n k t .P e tersburg  dnia  20 C zerw ca.

Przez  n a y  w y ż s z e  okazy:  do Rządzącego Se­
natu: 4 b. m . Nacze ln ik  miasta Taga nr og u  Rz. R .  
St. D arta  je w  na własną  prośbę ot rzymuje zupe ł ­
ne uwoln ien ie  od służby, z pensyą  2000 r. i z da- 
' Vn'J rangą J e n e r a ł  majjri . ;  na  mieysce jego mia­
nowany Kkateryno s łe wski  C y o .  g ub e rn a to r  R.  R.  
Stanu baron Frank-, sprawowanie  zaś tego osta­
tniego urzędu polecone zostaje W ic e - G u b e rn a t o -  
rowi  Ta u ry ck ie tn u  R adc y  Stanu  Longinom.

Do K a p i t u ły  O rd e rów :  20 m a ja  b. r. M ia ­
nowani  zostają kawale rami  o rd e ru  S . S ta n is ła w a
0 klassy-. (w liczbie innych) Assesorowie  Kolia* 
gialni,  R adcy Rządów GuberOia lnych:  Podolsk ie­
go ,  P a m lin o w sk i i Mińskiego C ^m ychow -  tegoż 
orderu  4 klassy Radcy honorowi  : Cz łonek n ie -  
t tn ienuy  W o ły ńs ki ego  urzędu  Po wszeehney  O- 
p iek i  K ry n ic k i  i Z a r z ą d z a j ą c y  k a n c e l l a r y ą  W o ­
łyńskiego Cyw.  gub.  E x o e d y t o r  M a lem icz.

— P. IMiuister S p raw  W e w n .  25 maja b. r .  o- 
znaymi ł  Rządzącemu Sena towi,  £e, na prośbę m ie ­
szczan miasta Olgopola (w gub.  Podolsk.)  Proko- 
f i j e w a  i IJu łgO połow a , o z r ów na n iu  i c h ,  co d°  
p r a w  i p rzywi le jów,  z mieszkańcami  innyc h  miast
1 o uwolnien ie od op ła ty  za używane  przez n ich  
mieyskie  grunta,  C e s a r z  J mć r a czy ł  rozkazać:  a) 
ustanowić  w Olgopolu Ratus z  (Pamymy)  dla k u p ­
có w  i mieszczan na zasadzie p r a w  ’og ó ln y ch ;  b) 
p rzen ieść  doń z Bał tskiego Magis t ra tu  wszystkie  
interessa,  tyczące się Olgopolskich  mieszkańców;  
c) koszta na założenie i u t r zym yw an ie  nowego 
Ratusz* będą za ła twione  przez k u pcó w  i m i e ­
szczan Olgopola i jego powia tu  , t a k  chrześci jan 
jak ż y d ó w ,  według  własnego ich  rozkładu;  i na-  
koniec,  d) prośbę wspotnnionych mieszczan o u-  
woln ien ie  ich  od ziemskiego p o d a t k u , zostawić 
bez skutku .

U ka zy  R ządzą ceg o  S e n a tu  ig o  D e p a r ta ­
m e n tu . 1) 2 b. m. O zobowiązaniu lekarzy  rządo­
w y c h ,  a w ich nieobecności,  wolnopraktykujący  
do s tawienia się na wezwanie  policyi  , dla daoia 
pomocy ludziom k a rany m  cieleśnie,  z w y r o k u  są­
dowego — 2 ) 9 b. m . O w y daw an iu  pensyi  u r z ę ­
dnikom,  zastępującym docześnie innych .  W  tak i m 
razie o t r zymują  oni p e n s y ,  nie za obie posady,  
lecz większą ze dwóch.  — 3) te g o i d n ia . Na f a ­
b r y k i  i ręicodzielnie wszelkiego rodzaju właśc i ­
c iel i  p r y w a t h y c h  rozciągnione  zostaje p r aw o  §7 18  
Us tawy Górniczey,  to jest, iż l ekarz wolny ,  p r z y ­
jęty przez właściciela do zakładu,  zwłaszcza zna- 
czn iayszego, ma się l iczyć w służbie rządowey.  
W ł a ś c i c i e l , k tó ry  zechce zapewnić  swemu leka ­
rz owi  ta kow y p r z y w iU y ,  powinien  prosić o to 
przez Minis te rs two S k a r b u ,  k t ó r e ,  wziąwszy na 
uwagę mieyscowe okoliczności  i l iczbę ludzi  w  
zakładzie pracujących ,  porozumie się w tym wz gl ę ­
dzie z Minis t rem S p ra w  W e w n ę t r z n y c h ,  a to o-
statnie przeds tawi  K om i te to w i  P P .  M in is t r ó w__
4) n  b. m. O wyt rąceniu z su mm y uruówioney  za 
oddanie do woyska najętych F i t i l andczyków,  po 
10 ru b l i  assygnacyynycb na rzecz F in lnndzkiey  
exp edycyi  p a s p o r t ó w . — 5) teg o ż d n ia . O usunie-  
niu od służby i n iep rzy y m o w an iu  nadal  do ża- 
dney inney  A udyto ra  i 3 klassy A l  j e r  owa. — 6) 
te g o i d n ia . Z ogłoszeniem uastępnego zdani* R a ­
dy P v ń s t w a ,  za twierdzonego przez N. P a n a  5 m a ­
ja b. r. „Ustanawia  się za ogóloe prawid ło ,  iż o- 
„aoby Rzymsko-Katol ick iego Duchowieńs twa,  przy 
„m ianowaniu  ieh przntołooemi  kościołów lub kla- 
„sztnrów,  tudzież Członkami  Kon9ystorzów lub 
„ D e p u t a t * (ni duc how nemi  do zasiadania w sądo- 
„w ni o tw ach  ś w i e c k i c h ,  p o w in ny  w y k o n a ć  przy-

»9>ęg§ n * wierność  urzędowania.9* — 7) i 4 b. rn. O 
pięciole tnim przy  wileju d anym mechanikowi  Schoe - 
del na wydoskonaloną przez niego cam era-obscura . 
—  8) te g o i dn ia . I i  sz t rafy wy b ie ra ne  w s p r a w a c h
0 przemycanie  t ru nków,  mają bydż  odsyłane  do kass 
powia tow ych (K.a3naueHCiTiB-b), zkąd będą  w yd aw a-  
ne ,  komu należą. — 9) 16 b. rn. (z ago oddz. 5 D e ­
par tamentu) .  Z powodu w y d a r z o n e j  w K u r s k i e y  
guhern i i  s p ra w y  K ry tn in a ln e y ,  zastrzega się p o ­
wszechnie,  i żby sądy niższe ziemskie,  nie  daw a ły  
n ikomu b i le tów e tyl i  pasporlow,  na p o b y t  w o b ­
c y c h  gubern iach  i m i a s t a c h ,  g d y ż ,  podług p r a ­
w a ,  t akowe p ispo r t a  powinn y bydź d r u k o w a n a
1 w ydaw ane  : n iebędąaym w służbie szlachcie i  
mającym r a n g i , przez Rządy  G u b e r n i t l n e  ; kup« 
com i mieszczanom, przez Magist raty,  R a d y  i R a ­
tusze , włościanom zaś ,  przez kassyera  p o w ia to ­
wego. ( T .P .)______ __________

W a rsza w a  d. 1 lipca .
P anna  E ' i z a  G a rn e r in , o t rzym aw szy  poz wo ­

lenie Zwie rz chn oś c i ,  wzniesie się w k r ó t c e  p o r a ź  
37my b i lo nem w  powie t rze ,  i spuści  się po tem 
za pomocą spadochronu .  W p r z ó d ,  n im  to usku* 
tecznionem zo s t an i e , każdego dnia  na sa lach w  
pawi lonie  pa łacu  Saskiego,  dla c ie k a w y c h  t ł u m a ­
czone będzie,  p r zy  pomocy mach in  i a p a ra tó w ,  
ca łe  po s t ęp o w an ie , j akie pr zy  tego rodzaju do­
świadczeniach P anna  G a rn e r in  z ba lonem i spa­
dochronem zachowuje.

W  mieście R a c ią iu  w y d a r z y ł  się w  t y c h  
dni ach  za trważający,  lecz zarazem naucza jąoy p r z y ­
padek .  K i l k a  osób po zw yczayn ym  obiedzie dos ta ­
ło pewnego rodzaju odurzania i o b ł ą k a n i a ,  j ak ie  
się po za t ruc iu  jakową substancyą na rk ot yc zną  
wydarzać  zwykło .  S ta ra noe  śledztwo prz ycz yn y 
tego w y p a d k u  okaza ło :  łe  szpinak,  k t ó r y  osoby 
te  jadły na obiad pomieszany był  z l iśćmi t ru ją -  
c e y  i odu rz a ją ce j  rośl iny  D o n d ery  ( D a tu ra  S tr a ­
m onium ). Podobieńs two m ło d y c h  liści tego ziela 
do l iści szpinaku,  stało się powodem zbiega jącym 
je, do tey ok ro pney  pomyłk i ,  która ,  p rzynayufh iey  
w ty m  r a z i e ,  prócz c iężkiey słabości  wszys tk ich  
uczes tn ików obiadu ,  smutn ieyszych  nie  poc iągnę ła  
sku tkó w.  Baczne oko ła tw o jednak rozpozna liścia 
D o n d e ry  od liści szpinakowych:  jakoż Ostatnie m a ­
ją brzegi  r ó w n e  i gładkie , p ie rwsze zaś są n i e ­
r ó w n e  i ząbkowato  wycinane ,  k tó ry to  c h a r a k t e r  
w miarę ioh  wyksz ta łcan ia  się coraz  w y d a t n i e j ­
szym się ataje, i zamienić  je za inne nie dozwala .

------------------------  { G .fT .)
A  V s  T B T A.

W ie d e ń  dn ia  20 czerw ca .
Donoszą z T r y e s tu  pod dniem i 5 czerwca,  

że Cesafs two Ichmość  Cesarz i Cesarzowa zaszczy­
cil i  miasto to swoją bytnością.  Cess rz Jegomość  
raczył  udziel ić u siebie n iek tórym  osobom p u b l i ­
czne i p r y w a tn e  pos łuchanie,  i wziąć  pod uw agę  
wszelkie publiczne urządzenia;  Cesarzowa zaś J e y .  
mość zwiedziła instytuta dobroczynne  dla ubogich.
O godzinie n t e y  rano  Nayjaśnieyszy Ran,  r a c z y ł  
przyjąć  u siebie Deputacyą miasta TV enecyij k tór a  
wynur zy ła  Nayjaśnieyszemu Monarsze n a y p o k o r -  
nieysze d z i ę k i , za now e ł a s k i , j akich woloy po r t  
tego miasta świeżo od Nayjsśnieyszego Pana  doznał .

J .  C. M. A rc y -X ią ż ę  J a n ,  po w ró c i ł  dnia i s  
t. m. do T r y e s tu  na statku p a ro w y m  z podróży * 
swojey do I s t r y i  odbytey .

W c z o r a y  odbyła się tu proesssya Bożego Cia­
ła z na leży tą  okazałośoią. K r ó l  Jegomość młodszy 
W ę g i e r s k i  i A r c y - X ią ż ę ta  , jak z w ykl e  to w a rz y ­
szyli obchodowi.  Na wszystk ich u l i c a c h ,  prze* 
k tó re  obchód przechodzi ł ,  stało wóysko  l iniowe,  a



po różnych pla cac h  oby wat e l e .  Po ukończ ony m  
o b c h o d z ie ,  bataliou g r e n a d j e i ó w  dal  po trzy razy  
ognia.

—  D n ia  25  —

A r c y  X ię ż n »  M a ry a  L u d w ik a , X ię ż n a  P a r ­
m y , P taceric j i i G u asta lli, op u śc iw sz y  d.  ig, b. m.  
T r j  e s t , przyby ła  do naszey stol icy i m ie s . k t  w  
Cesarsko K r ó l e w s k i m  zamku Schónbrunn. (G.TT'.)

N i e m o t .
M onachium  dn ia  28 czerw ca .

Sztsfe ta ,  wys łana  wczoray  w ieczór,  zawiozła  
R eje ncy i  cy r k u łu  Reńskiego ,  następujące postano­
w ie n ie  Kró lew sk ie :

„L u dw ik  K ró l.— Z  tym sp ra w ie d l i w s zy m  Ją­
łem mus iel iśmy się do wi edz ie ć  o nadwerężeniu  pra­
w e g o  porządku w Cyrkuł*  R eń sk i m,  im usi lniey  
staral i śmy się zawsze pomnażać pomyślr >ść pod­
d an y c h  n a s z y c h ,  mimo przeszkód,  jakie s tawia ły  
us i ło wa ni om  naszym nieuniknione okol iczności  cza­
so w e .  Nie  przypisując ogó łow i  mieszkańców C y r ­
k u ł u  R eń skiego ,  tego co pew na liczba ob łąkanych  
przejęła od po jedynczych  osób źle my ś lą cyc h ,  m o ­
cn o  czujemy jednak ob ow ią zek  Monarszy , roz­
w i n ą ć  całą s i ł ę praw prz e c i wk o  s tanowi rzeczy,  
k t ó r y  naraża na jś w ię t s zy  interess państwa ,  z e w ­
nętrzne  stozuoki  B a w a r y i  i zaręczone spokoynytn  
mieszkańcom bezpie cz eń s two  osób i majątków.—  
Z tych  p o r o d ó w  w y s y ł a m y  naszego Ministra Sta ­
nu,  Fe l dmarsza łka  X i ę c i a  L L re d e , jako nadawy-  
czayne go  Kommissarza  D w or u  z pełnotrocnsctwetu ,  
k tó reg o  roz leg łość  odpowiada zaufaniu naszemu,  
ugrunt owa ne mu  na l iczn ie  udowodn ion ey  roztro­
pnośc i  i w ierności  tego urzędnika.  Ch c ąc  nadać 
rozporządzeniom,  jakie on uczyni  ku w y k o n y w a n iu  
p r a w ,  potrzebne po parc ie ,  oddal i śmy do dyspozy-  
c y i  jego s toso wną  l iczbę woyska.  Spodz iewamy  
»ię, ze g łos  wy s ła n eg o  przez nas nadzwyczayne-  
go kommissarza będzie s łuchany ,  i źe wkrótce,  w e  
w s z y s t k ic h  gm in a c h ,  pr zy w ró co n y  będzie prawy  
porządek .  R ó w n i e ż  mieszkańcy  C y r k u ł ó w  Rem* 
sk i cb ,  mogą zaufać o y c o w s k ie y  naszey trosk l iwo­
ści ,  źe każda niedogodność przeds tawiona nam w  
sposobią p r a w y m ,  z tąi  samą p rzych y lnośc ią  bę­
dzie zbadana i usunięta,  z jaką insty tucye  B a « a -  
r y i  Nadreńsk iey  p rz y  połączeniu jey z ogółem  
państwa pozostawione b y ł y  w sw e y  mocy  1 obok  
dobro dz i eys tw  m t a w y  utrzymane .  Jeżel i  nie z i ­
ści s ię naaze o cz ek iw ani e ,  oporni  sami sobie p rz y ­
p iszą  w sze lk ie  sk utk i  surowośc i  prawa,  k tóreby-  
śm y wszakże  uważa l i  za naysmutnieysze  wypad,  
k i  naszego rządu—  M onach ium  32 ezerwc* *832 r.

Ludwik.'1'1
A u g sb u rg  d. 1 f) czerw ca .

Dziś rano o g tey  godzinie przejeżdżał tęuy  
Feldma rsz a łek  X i ą ż ę  LL rede  , udająo się do o b ­
w o d u  Nadreńskiego .  X!ęo iu  towarzyszył  jeden z 
jego sy nó w,  Rotmistrz w s łużb ie R oss yysk iey ,  Pod-  
p ó ł k o w n i k  S ch m altz  i M ' j o r  Hr .  L e t chenfeld , 
tudzież radzca Stanu Z e n e tti.

Pan Stengel^ j eneralny Kom miss arz  w TL irz-  
burgu , został mianowany  K"(nmissarzem w o b w o ­
dzie Ń ad re ń sk im ,  a Pan A d r ia n  przeniesiony  do 
kommissoryatu  w B a jre ith .  Pan S ten g e l  b y ł  przez  
w i e l e  lat rządo wy m dyrektorem ob odu Nadied-  
sk iego  i posiada tam l»k p ows zec hną  mi łość  i 
poszanowanie ,  że jego w y b ó r  w tak kry tyczne y  
c h w i l i  b łog im się w y d » j e ,  szczególniey porów ny-  
wając tenże w y b ó r  z łag odoą  i pojednawczą mo ­
w ą  naynowszego K r ó le w s k ie g o  postanowienia,  m i ­
mo  groźny ch  uzbrojeń

F ra n k fo r t n ad  M enem  d. 25 czerw ca .
C es a r sk o -K r ó le w sk i  Austryacki  Poseł ,  pre-  

tydujący na N ie m ie c k im  seymie  zw ią z k o w y m , H r .

M u n ch -B elin gsh au zen  ,  p rz y b y ł  tu wczoray  o 2! 
godzinie po południu,  [ f i. TL.)

\  F  *  A  M C T  A .

P a r y i  dn ia  18 czerw ca .
Odebrano tu  przez t e l e g r a f  wiad omość  z 

JYismes , i£ X i ą ż ę  O rleanu  o d p r aw i ł  tam dnia  
lG b. m. przegląd 3ogo pułku l in io w eg o  stojące­
go na załodze , i 10,000 ludzi gw ardyi narodo­
w c y  departamentu G a rd .

G a ze tte  de  F r a n c e  pisze:  Do  czegóż  lo p r z y ­
s z l i ś m y  ! P a n o w i e  C h a te a u b r ia n d , F i tz  - J a m es  i 
l ly d e -d e -J S euvillc  w  P a r y ż u  a r e s z t o w a n i .  Pan. 
B e r r y e r  śc iś le  s t r z e l o n y  w  N a n t e s , P a n o w i e  
G a rn ie r -P a g e s , L a b o iss ie re  i C abet u j e cha l i  p r zed  
s ą d e m  w o j e n n y m ,  w ię z ie n ia  w P a r y ż u  i w  z a c h o ­
d n i c h  D e p a r t a m e n t a c h  p r z e p e ł n i o n e ,  F r a u c u z i  od  
k u l  f r a n c u z k i c h  p o le g l i ,  s z k o ł y  w yższe  zniesione,  
m ł o d z i  u c z n io w ie  o d d a l e n i j b o h a t e r s k i e  k o b i e t y  w y ­
s t a w i o n e  n a  w sz e lk ie  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  , a n a ­
w e t  na  ś m i e r ć ,  m ł o d y  M o n tm o re n c y  a r e s z t o w a ­
n y  vve F r a n c y i  , P a n  L a fa y e t t e  c h r o n i  się do 
s w o je y  m a j ę t n o ś c i ,  j ak za B o n o p a r te g o  , P a n o ­
w i e  O dilon JJarro t i M a u g u in  p r z e ś l a d o w a n i  W 
p i s m a c h  p u b l i c z n y c h .  P a r y i  i 4  D e p a r t a m e n t a  
w  s t an ie  ob lężen ia  og łoszone  , po l i c y a  i  ż a n d a r -  
m e r y a  ściga u c i e k a j ą c y c h  F r a n c u z ó w  ; oto jest  
s ł a b y  o b r a z  dz i s i e j s ze go  s t a n u  naszego.  Cóż się 
w i ę c  w  t y m  k r a j u  w y d a r z y ł o ?  S t a w i a ć  się w  
u p ł y n i o n y m  1824 s z c z ę ś l i w y m  r o k u  , z a l e d w o  nio-  
żna  p o j ą ć ,  jak t o w a r z y s t w o ,  na w y s o k im  s t o p n i u  
b ę d ą c e  » m o g ło  na g le  w p a ś ć  w  p r z e p a ś ć  k l ę s k  
w sz e lk ie g o  rod za ju .  Cóż się s t a ł o  z ś w i e t n y m  
ó w c z a s o w y m  D w o r e m  ? K a r o l X , k t ó r eg o  o b ję ­
c i e  r z ą d u  z t a k ą  r ad ośc ią  p o w i t a n o ,  o p ł a k u j e  
n ie szczęście  F r a n c y i  na  w y g n a n i u  ; c ó r k a  L u ­
d w ik a  X P F  p r z y j ę ł a  z n o w u  p r z y  n im r o l ę  A n -  
t y g o n y ,  k t ó r ą  t a k  d łu g o  g r a ł a  p r z y  L u d w ik u  
X V I U , D e lfin  , k t ó r y  u w i e ń c z o n y  b luszczem 
z w y  c i ę ż k i m  w r ó c i ł  7. K a d y x u ,  zostaje jako w ię z ie ń  
w  z a m k u  S tu a r tó w ;  X i ę ż n a , k t ó r a  u r ocz ys tośc i  nasze 
o ż y w i a ł a  , k u n s z t a  w s p i e r a ł a  , j e s t  śc iganą  , jeże­
l i  juz nie  pon ios ła  śm ie rc i  i sy na  sweg o  p o w t ó r ­
n i e  s i e r o t ą  n ie  zo s ta w i ł a .  M i n i s t r o w i e  i / P o s ł o -  
w i e  z o w e g o  czasu p r z e p ę d z a ją  d n i  swoje  na u-  
s l r o n iu  lu b  w w a r o w n y c h  z a m k a c h ,  n ie  mogąc  
b y d ź  d a l e y  u ż y t e c z n y m i  s w e m u  k r a jo w i .  A  cóż 
s ię  s t a ło  z g o d n ą  s ł a w y  o p p o z y c y ą  ? P a n  B e n i ­
a m in  C onstant u m a r ł  z g r y z o t y  po o d n ie s io n e m  
z w y c i ę z t w i e ;  P a n o w i e  P e r r ie r  i L a m a rq u e ,  n a d ­
w ą t l i w s z y  z d r o w i e  w  n ie u ż y te c z n e y  w a lc e ,  z a k o ń ­
cz y l i  ż y c ie  , P .  L a f i t t e  u t r a c i ł  o g r o m n y  m a j ą ­
t e k  ; P a n  L a fa y e t t e  p o s t r a d a ł  w z ię toś ć  u l u d u ;  
w s z e l k i e  z ł u d z e n i e  z n i k n ę ł o ,  w s z e lk a  nad z i e j a  
up ad ła .  '1 a k i  s tan  r z e c z y  d o w o d z i  bez w ą t p i e n i a ,  
i i  złe g ł ę b o k o  się w k o rz e n i ło .  A b y  t a k i  k r a y ,  
j ak F r a n c u z k i  u ż y w a ł  sp o k o y n o śc i  , n a l eż y  s z a ­
n o w a ć  w s z y s t k o ,  co s ł a w ę  jego s t a n o w i ;  j en iusz  
P . C h a te a u b r ia n d  \ ś w i e t n y  t a l e n t  P a n a  B e r r y e r ,  
w y m o w a  X i ę c i a  F itz -J o m e s ,  w i e r n o ś ć  P .  H y d e  d e  
N e u v i l le ,  t a l e n t  w o y s k o w y  X i ę c i a  B ellono , mę z-  
k ą  o d w ag ę  P a n i  L a ro c h e ja q u e lin ,  na z w is ko  M o n t­
m o ren cy . Sa m a  t y l k o  r a d a  fa m i l i y n a  może p o ­
ł o ż y ć  k o n i e c  ty m  w e w n ę t r z n y m  r o z t e r k o m ,  k t ó ­
r e  g d y b y  d ł u ż e y  p o t r w a ł y ,  m o g ł y b y  n a r a z i ć  
los  n ay p i ę k n ie y sz e g o  k r a j u  na  św ie c i e .  — F r a n c y a  
c h c e  u ż y w a ć  s p o k o y n o ś c i ;  ćzas  już ją nadać .

Donoszą z A lg ie r u  pod d.  27 maja:  „ J e n e ­
r a ł  P o r u c z n i k  B o y e r  don iós ł  ob sze rn ie  J e n e r a ł o ­
w i  S a o a ry  o za m a c h a c h  na mias to  O ra n , c z y n i o ­
n y c h  p rze z  k i l k a  t y s i ę c y  A r a b ó w  od dn ia  3 do  
o b.  rn. P o k o l e n i a  B e d u i n ó w ,  pob u d zo ne  f a n a t y -  
c z n e m i  m o w a m i  jednego  M a r a b u t a  ( k ap ła na )  n a ­
z w is k ie m  M e h a id a n , p o w a ż a ł y  się w e z w a ć  J e ­
n e r a ł a  B o y e r  do po dd an ia  im m i a s t a ; ' w e z w a n i e  
to zos tawńł  j e n e r a ł  bez o d p o w ie d z i .  D n ia  2 ma ja  
w i d z i a n o  zb l i ża jące  się ich k o l u m n y  , a w iec zo­
r e m  około 600 l udz i  ro zb i ł o  n a m i o t y  w  o d l e g ł o ­
ści  d w ó c h  s t r z a ł ó w  od  t w i e r d z y  ; n a s t ę p n e v  n o ­
c y  p o ł ą c z y ł ?  s ię z n ie m i  w i e l e  i n n y c h  a r a b ó w ,  
a dn ia  3 l i c z y ł  już n i e p r z y j a . i e l  3 ,000 jazdy  i 
2,000 p ie ch o ty .  Ż e  w s c h o d e m  s łońca  z e b r a ł  się 
p od  w s ią  K e n g e n ta c h ,  a po  o d p r a w i o n y c h  k r ó ­
t k i c h  p a c i e r z a c h ,  p r z y  w z n i e s i o n y c h  c h o r ą g w i a c h  
u d e r z y ł  śmia ło  na t ę  w ie ś  i d w i e  cy t a d e l l e  m i a ­
s t a ,  l ecz  zos ta ł  o d p a r t y ;  d n ia  4 p o w t ó r z y l i  A r a ­
b y  na pa ść  na  c y t a d e i l ę  ś. F ilip a  , c i s n ą c  się na 
j e y  o k o p y  ; t u  r o z p o c z ą ł  się bóy s i l n y , k t ó r y  
t r w a ł  aż do w ie c zo ra  i s k o ń c z y ł  się o d w r o t e m  A -  
r a b ó w -  W o y s k a  F r a n c u z k i e  u c i e r p i a ł y  n a y w i ę -  
c e y  od k a m i e n i ,  k t ó r e  A r a b y  rz u c a l i  z sz cz egó l ­
n ą  z ręczn oś c ią .  D z i e ń  5 maja u p ł y n ą ł  d o s y ć s p o -  
k o y n i e , za łoga O ra n u  oc zyśc i ł a  tegoż dn ia  w ieś  
R a s s e l F i n  z n i ep rzy  jaciela , p r z y  k tó r ey  d n i e m  
w p r z ó d  zajął  on m o c n e  s t a no w is ko .  T y m c z a s e m  po*.



' ^stanie Arabów  coraz bardz iey  się szerzyło,  a d.
maja i 83a roz m a i ty ch  pokoleń,  około 12,000 

Wynoszących,  rozbi to  namioty pod w a ła m i  t w i e t -  
. *y. Mimo t'ak znaczne wzmocnien ie  , n i e p r z y ­
jaciel dnia tego nie rozpoczą ł  w a l k i ,  a nas t ępne ­
go pod zasłoną g r nbey  mgły  nie u da ł  się mu napad  
tia cytade llę ś. F ilip a .  W a r o w n i a  ta , na k tó rą  
°d początku  A ra b o w ie  g łó w n y  swóy na pad  w y -  
inierzyli  , gdyż  ona jest k lu czem  wsz ys tk ic h  wo-  

ozbiorów , dostarczających wóu d la  w sz ys t k ic h  
publiczńycii  zabudowań , oraz tak  d a w n y c h ,  jak
I now ych zamków t w i e r d z y ,  nie by ła  w  nayle -  
pszym stanie ob rony  ; ca ły  więc  dz ień  7, w  ićtó- 
1ym nieprzyjac iel  żadnego n ie  z robi ł  poruszenia ,  
Poświęcił  j enerał  F o y e r  jey ob waro wani u .  Dnia

gruba mgła,  o kr yw a ją ca  w i d o k r ą g , n iedozwala-  
a rozpoznać n a jb l iż szyc h  przedmiotów przy  w a -  
a° h ;  korzys ta l i  z tego A rabow ie  i  zb l iży l i  się 

P°d o k o p y ,  na k tóre ,  aż do nocy s t r ze la l i ,  lecz 
8Z Rządzenia  szkody w naszem woys ku .  B y ł a  

0 napaść ostatnia ; dnia g z rana  roz łą czy ły  się 
Pojedyncze pokoi enia i ud a ły  się w góry;  tegoż 

oia p rzyby ła  F r a n c u z k a  g ab a r r a  la  M e u s e , z
ludźmi  z 66go p u ł k u ,  k tór zy  na tychmia s t  się 

P°łączyli  z waleczną  załogą O ranu . Je n e r a ł - m a -  
l81' T ro b ria n d  szczególniey się odznaczył  p r z y  o-  

ronie miasta.
— D n ia  20 —

>. P o dł ug  doniesienia telegraficznego z M o n tp e l-  
ler 1 dnia 19 b.  m. X i ą ż ę  O rlea n u , po od b y tc y  

rewii z t amteyszą  g w a r d y ą  narodovią  i woyskiein 
•‘dowem,  opuści ł  to miasto.
, Ró wni eż  i B aron  H y d e  de A ’euville  poda ł  
(‘° sądu n o t ę ,  protes tując się p r z e c iw k o  sw em u 
Uwięzieniu i wzbrania jąc  się odpowiadać  na py -  
â 'da , jakie mu uczyniono , za razem oświadczył ,  

t eraźnieyszy rząd uważa  za n i epr aw y.  M i ­
n s t e r  sp r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  powziąwszy  wiado­
mość, że Baron  H y d e  dc Ń eu y ille  w  c ierp iącym s ta -  
n je się znayduje ,  w y d a ł  na tychmias t  rozkaz pr ze ­
j e ś ć  go do mieysca przeznaczonego d la  c h o r y c h .

L is ty  z N a n te s  pod d. 18 b. m. donoszą, że 
)enerał  Śo tig n a c  w y d a ł  rozkaz , ażeby  w tamtey-  
!*e|a  więz ien iu  urządzono t r z y  pokoje dla PI*. 

h a te a u b r ia n d , F i tz  J a m e s  i H y d e  de N eu v il/c .
P o d ł u g  no w e y  organizacyi  szkoły po l i te -  

tech n ic zn ey ,  307 d a w n y c h  e lewów  będą  i t eraz  
f . j y j ę c i  , a za tem ty lk o  60 uozniów,  k tórzy  mie-
II odzia ł  w ro zruch ach  d. 5 i 6 czerwca,  zostało 
l e lego wanych .

W e d ł u g  Fra nk fo r t sk ie go  Dziennika,  Belgia 
ak l i czny t w or zy  r e z e r w o w y  korpus  (3o,ooo) 11a 

palega nie Fr an cy i  , k tóra  nie chc ia ła  wie le  swo- 
)eSo woyska  wyprow adza ć  z kraju na p r z y p a d e k  
'v?yny między  Relgią i H ol landyą ,  aby  w  A n ­
glikach nie wzbudzić  zazdrości,  jaką ci  wyraźn ie  
Vv s ie rpniu  r .  z. okazali .

—  D n i a  21  —

Piszą  z A n g e r s  pod  dniem 17 t. m. aresz to-  
'Vany jenera ł  D a u d ig n e , jest k r e w n y m  d e p u t o w a ­
n o  tegoż imienia  z J l la n c h a y e , k tó r y  z r e s z t ą  
' ' j y c h  się t rzyma w  pol i tycznem życiu zasad. 

l)fdony  zamek P e n n is s ie r e , w rozw al inach  k tó-  
,ego miała post radać życie X i ę z n a  B e r r y  , b y ł  
^°brze przey rzany  przez w o y s k o , znaleziono do
0 spa lonych albo rnurami  przygniec ion ych  Szu­

j ó w ;  pokazało się jedna k ,  że żadna  znakomita  
°8oba vv zatnku tym nie zginęła.  {G .fF .) .

—  D nia 20 •—

Xiążę  T a lle y r a n d  liiii  r ano  p r z y b y ł  do P ary& a.
■ G ło sz ą ,  że stan oblężenia stol icy,  jeśli uie
1 t r o, to w nas tępnych  dn ia ch  przyszłego  tygo-  

l Qi» n iezawodnie zniesiony będzie.  Ut r zym ują  tak-
że dl* pokryc ia kosztów p o t r z e b n y c h ,  nieza- 

higo 180 mil ionów f r .  pożyczki  zaciągniętem zo- 
^®uie. Z tego wszystkiego,  to ty lko żadney wąt -  
'*'| woścJ nie podpada , że w b iórach  M in i s t e ryum  
***dzwyczayoa panuje czynność ,  t a k ,  że dla jey 
"Ltw ienia  wielu urzędników n o w y c h  p r z y b r a ć  

Wisiano. I fi .fT '.)

R z e c z y  N  i i i e h t . a n p z k i e .
B ru x e lla  d n ia  ig  c zerw ca .

P. L a lo u r - M a u b o u r g ,  sekretarz przy posel- 
^ia Francutktetn w /Fiec/m'w,. mianowany został,

jalt donoszą tu te j s z e  gazety,  Pos łem F r a n c u z k i m  
przy  tu leyszym dworze.

— D n ia  21 —
Dzisieysze posiedzenie Izby  R ep re z e n tan tó w  

Zamieniło się w wydzia ł  t ayny .  Mi nis te r  sp raw  
zagran icznych ,  mia ł  oświadczyć  Izbie,  że lubo no ­
we pro tokóły ,  nie b y ły  mu jeszcze udzielone,  je­
dn akowoż jest mu wiadomem,  że ko nfereneya  n a ­
znaczyła  K r ó l o w i  Ho l le odersk ie rou  ostateczny t e r ­
min na 20 l ipca.  Nareszcie  przedst&wit  odp o­
wiedź ko nf erency i  na notę rządu  B e lg i j s k i ego ,  w 
k tórey  mają bydź  uczynione przeds tawienia  r z ą ­
dowi  Hol l ende rsk ie mu  , do tyczące^się c o U i e n i a  
woyska  z A n tw e r p ii ; żeglugi na wodach  H ol łe n-  
d e r sk i ch  i t. p.

T re ś ć  n o w y c h  pro tokó łów Nro  67 i 68 jest 
ciągle taje mnicą,  a gazety łamią  sobie g ło w y , co 
się w n ic h  zn ay du je :  podług  j e d n y c h ,  zawiera ją  
one b i r d z o  energ iczne  rozporządzeni* przec iw H o l -  
U n d y i  , gdy 3 poprzedza jących pr o to kó łów  n ie  
p rz yym ie ;  podług  drug ich ,  jest w nich oznacze­
nie ostatecznego te rm in u  do oswobodzenia cy ta -  
dell i  A n t w e r p s k i e y  i g r an ic  B e l g i j s k i c h  od woysk 
H o l l enue rsk ic h .

Na publ i cznem posiedzeniu Izby  rozważauo 
a r t y k u ł  1 p r a w a ,  k tó ry m  rząd jest upoważniu iy 
r e z e r w ę  składającą się z 3o tys ięcy s formować .

Dnia  18 b. m. okazały się t rzy p r z y p a d k i  
c h o l e r y  w naszem mieście.— W  M o n s , B r iig g e  i 
G en t grassnje już ta choroba .  W  ostatniein m i e ­
ście u m ar ło  na nię 10 osób.

H a g a  d n ia  21 cze rw ca .
P r z e d w c z o r ay  nadszedł  tu p ro t ok ół  N r o  66, 

k tó ry  na lega o wypuszczenie Pana  T o rn  na wolność.
— D n ia  20 —

Cesarsko-Rossyyski  V ice  - A d m i r a ł  H r a b i a
l i e id e n  uda ł  się przez A m s z te r d a m  do H e ld e r .

Niedaw no pokazał  się k u t e r  Angiel ski  z k i l ­
k u  ro tmanami  Angielsk iemi w  przystani  F le s s y n • 
g i. U w a l a n o  ściśle poruszenie lego s ta tku .  N a ­
zajutrz oddal i ł  aię znowu na morze, a towarzyszył  
mu  b r y g  K r ó le w s k i  de B ro k .

W c i o r a y  w mieście L e y d e n  rozdane zosta­
ły  krzyże woyskowe uczniom, mającym uczestn ic­
two w ostatniey b i t n i e .  W  kościele S. P io tra  b y ł  
wys tawio ny  pomnik dla poległego uozma B e c k m a n \  
p rzy  tey okoliczności  mia ł  mowę Professor  P a lm .

----------- - (G. fr.)
A n g l i a .

L o n d y n  d n ia  22 czerw ca .
W s z y s tk o  przygo towano  tu do rozwiązania 

P a r l a m e n t u ;  lecz to może nie nastąpi  przed p a ­
źdz ie rn ik iem ; rząd  spodziewa się sp rzy ja jących  
sobie w yb or ów .

Na dniu  12 k w i e t n i a ,  M in is t e r  Brezyl iyski  
P .  F e y fo ,  uw ia dom i ł  pos łów w R io  J a n e iro  , że 
od lgo  stycznia i 853 r o k u ,  żaden cudzoz iemiec,  
k t ó r y  nie ma świadec twa  od Konsu la  Brezyl iy-  
skiego,  do k ra ju  wpuszczony nie będzie.

Podług  Gaze ty z B o g o ty  pod dniem i 5 k w i e ­
tnia,  Seym tamleyszy po mianowaniu ,  stosownie 
do us taw urzędn ikó w,  zamknął swoje posiedzenia;  
w tymże dniu Minis te r  Sp raw  Zag ranic znych  Pan  
P e r e ir a  u w ia do m i ł  Posłów zagran icznych;  jako- 
to: S tanów Zjedooczooych ,  Angiel skiego,  F ra n c u z -  
kiego i Nider landzkiego ,  iż Prezydentem Rzeczy- 
pos pol i te y  N o w e y  G ren a d y , obrany  został J e n e r a ł  
S a n ta n d e r ,  a W i c e  Pre zyd ent em  Pan fila rg u ez .

Gazeta T r u e  S u n  zaprzecza dz'ś rnzgłoszo- 
n ey  w ie śc i ,  j akoby W a l t e r -S c o tt  zakończył  ży* 
cie; dodaje owszem, że c h o r y  przepędz i ł  noc b a r ­
dzo apokoynie.

W c z o r a y  pod p r z e w o d n ic tw e m  L or da  P r e ­
zydenta odbyło się posiedzenie rady gminney,  na 
k tór ey  uchwalono  jednozgodnie następujący adres 
do Króla :  — „ R a d a  gminna  ze zgrozą dowie dz ia ­
ła  się, o smut nym  w y padk u ,  który n iedawno na- 
a temu nayłaskawszerou Monarsze,  K r ó l o w i  fP i l -  
h e łm o w i wy d a rzy ł  się; ale przy  tem jest radością 
przejęta,  że tak zgubne i morde rcze  zamiary'  n ie ­
godnego złoczyńcy,  cudem Opsi rznośc i  zn iweczo­
ne  zostały; nie może jednak przemi lczeć  ztąd n i e ­
u tu lonego  swego żalu, że jeden poddany mógł  się 
do tego haniebnego  k r o k u  odważyć,  k tó r y  jednak 
silnie Opatrzność Bożka odwróciła o d  osoby N.



M o n a r c h y ,  i uch ro ni ła  ją od c u t o y c h  nas tęps tw 
k tó r a  zląd wypaść  mog ły .  Rada  gminn a  uważa­
ła za swoją powinność  z robienie  adresaa z w y ­
rażeniem ]ey boleśsego uczucis,  a razem radości ,  
z ocalenia zdrowia  W a s z e y  K r ó l e w s k i e y  Mości .44

Donoszą a D over  pod dniem 21 czerwca:  — 
„Xi ążę  T a l le y ra n d  p r z y b y ł  tu dziś o godzinie w 
pot  do dw óna s te y  z l icznym orszakiem,  i spoczął 
w  hote lu W r i g h t .— Vice- I ł  rabin a Granville z c ó r ­
kami  p r z y b y ła  w tymże  czasie. — Ciekawość  w i ­
dzenia Xięc ia ,  zwabi ła  znacznieysze osoby,  aszcze-  
góloiey Domy przed  h o t e l ;  p rzy jęc ie  Xięcia  tem 
więcey  u p r z y je m n io n o ,  gdy ch ó r  muzyczny  w y ­
konał  k i lka  u lub io ny ch  sztuczek X ięc ia .  O w pół  
do p ie rwszey  udał się Xią?ę  na ok rę t ,  a gdy  od­
bi jał  od brzegu ,  oddano cześć należną jego wyso- 
k iey  dostoyneści  daniem z dz iał  ognia.

(Ja ze ta Globe  donosi z w ysp A z o r s k i c h , że 
f regata  Por tuga lska  o 20 dz i a ła ch ,  k tóra  dnia 15 
maja z T a g u  do R io-Jan e iro  wypł ynę ł a ,  p r z y b y ­
ła  tu ,  i poddała się D onnie  M a r y i .  (G.FF.)

W ł o c h y .
Piszą z N eapo lu  pod d. 3o maja.— „Dziś r a ­

no  oznaymi ły  działa mieszkańcom imieniny  J K .  
Mci.  K r ó l  da ł  przy tey  sposobności ń o « e  dowo dy 
ł a s k i ,  a lbowiem wiele osób na więzienia skaza­
n y c h ,  zupe łn ie  u ła skawi ł ;  również dozwol ił  wie lu 
osobom, w skutek pol i tycznych  w yp a d k ó w  z k r a ­
ju w yw o ła n y m  , po w ro tu  na łono  s w y c h  rodzin,  
puszczając w n iepamięć wszys tkie  ich  pr zew in ie ­
n ia .” ( . t i . t r . )  _ _ _ _ _ _

T J w a g i  n a d  s t a n e m  E g i p t u .
( W y j ą t e k  z M o n ito ra  Ottomańskiego.)
Zagadnien ie ,  k tó re  się roztrząsa teraz w tych 

s t ronach ,  jest zagadnien iem,  ściągsjącem się do po ­
l i tyki ,  ludzkości i hai jdlu.  T ą  rażą jeszcze , r ó ­
wnie ,  jak i zawsze, k iedy  Suł tan od począ tku sw o­
ich re form,  musiał  walczyć  z b u n to w nik ie m ,  po­
minąwszy  p rawa t ronu , p r a w a  zdrowego r o z u ­
mu  i pożytek  większey części ludów są z jego 
s t rony ,  ż e b y  się o tem przeświadczyć ,  dosyć jest 
zwróc ić  oczy na Egipt-

K r a y  ten og l ą d a ł ,  jak się w nim tworzyły  
vroyska regu larne ,  maryna rka ,  zak łady  rękodzie l ­
nicze: w zamianę p łodów jego z iemnych,  mil iony  
europeyskie  n ape łn i ł y  mu sk rzynie  skarbami ;  u- 
p r a w u  p łodów nieznanych  nigdy  nad brzegami  
Ni lu ,  massę bogac tw jego pomnożyła.  K o m u ż  to 
wszystko  wyszło na pozy tek'/ Owoce  tych no wych 
za p row adzeń  zebra łaż sstąa p r o w i n c y a  lub też 
cesa rs two? .— Mieszkańcy  umiera ją  z głodu i nie 
mają  czerń się przyodziać;  od lat  dziesięciu,  k r a y  
po ło w ę  swojey ludności  u t rac i ł ,  k tóra  się codz ien­
ni# nagle umnieyszs ,  a co z nley pozostaje, w le ­
czone jest na woynę  do Syr y i ,  p r zec iw ko  c h o r ą ­
gwi  w ła sney  rel igt i  i własnego Mon archy .  B i a ­
ło g ło w y  same i dzieci ty lko  jedynie pozostają, u- 
p r a w o w a ć  ziemię,  dla nape łn ien ia  magazynów a- 
le x s n d r y y s k i c h .  Dla kogoż-to tak  wiele t r u d ó w  
i wysi lenia? Dla kogo b i t w y ,  k tóre  staczają w tey 
c h w i l i  żołnierze a rabscy  pod Sain t-Jean  dl A c r e ?  
D 'a  kogo nakoniec  znoje m łodoci ann e ,  tyc h  s ła ­
b y c h  istot,  k t ó r y m  niedozwalają n a w e t  nabyć  sił  
dos ta te cznyc h ,  ażeby przez czas d łuższy przytla-  
tne m i  i uży lecznemi  bydź mogły?

Znalaz ł  się cz łow iek ,  k tó ry  się ogłosi ł  za p o ­
siadacza bezw aru nkow eg o,  mie szka ńcó w ,  ziemi i 
p ło dó w  egipsk ich  ; tym cz łowiekiem jest Basza 
M e h e m e d -A l i .  Pos tawiony  przez władzę nay wyż ­
szą do sp rawo wan ia  tey  p iękney  p ro w iu cyi  , po­
czyta ł  siebie za jey zdobywcę,  na monarsze i n a ­
rodz ie .  Od tey c hw i l i  on tylko  jedynie stał  się 
właśc ic ie lem,  ku p cem ,  rękodzie ln ik iem,  w y ł ą c z ­
n y m  wszystkiego przeds iębiercą ,  od naywyższych ,  
aż do naydr obn ieysz ych  spekulacyy;  całe życie 
E g i p t u  w  n im się jednym skupi ło :  systemat  samo- 
lu b s tw a  nayściśley w sobie zasklepionego i pożer - 
czego w naywyższym s t o p n i u , j ak iego pr zed  nim 
żaden się nie znalazł  p rz yk ład .

Rząd,  p rzynsymniey ,  jak wszystko o tem p r z e ­
konyw a,  zgoła n iezaniedba ł  pieczy o pod da ny ch  
sobie A ra ba ch ;  n ie w yrzekł  się on , dla . korzyści

M e h m e d t t -A l i  zasad spr awiedl iwośc i ,  ' k t ó r ą  
z n a w s ,  i k tó r e y  ścisłe zachowanie  iflst w wol* 
Suł tana.  M ia ł  on, bez wątp ien i"  nadzieję,  iź 
Basza, myś ląc przez czas d ługi  o sobie tylko sS' 
m ym ,  korzys tać  nakoniec  zecliće z rad  lylekro®  
mu daw any ch  i polepszy s tan egipskiego u a r o u flv 

kiedy  on przec iwnie ,  upojony swoją potęgą,  p rZ?J 
szedł  nakoniec  do tey  zarozumiałości ,  że w m ó v*1 
sobie, iż mu n ic  więcey nie pozostaje, d la  pczbY* 
cia się wszelkiey odpowiedz ia lności  i piostępow*' 
ttia w e d łu g  własney  woli ,  jak w yp ow ied z i eć  p0' 
s łuszeństwo i powstać  s b ro y n ie  p rzec iw ko  wł*' 
dzy n»ywy£szey.

T a k  więc  nlo n i e b r sk n ie  do nieszczęść i 
trapieri  ludu egipskiego;  ponosi on w tym czas1® 
jedno z nay większych:  p o rw a n y  gw ał tow nie  z d*' 
m u  i wleczon w da lekie  s t r o n y ,d la  walczenia  pri®' 
c i w k o  czczoąemu przez siebie rządowi,  od któr®' 
go r a t u n k u  swojego wygląda , dla służenia prz f  
gn ia ta jącey  go ambicyi  i opóźnianiu t ry u m fu  «pr»' 
w y,  w k tó re y  się cała jego nadzieja zawiera.

T u  właśnie jest mieysce  wyłuszczyć  błą®', 
k t ó r y  znalazł  w ia rę  w świecie han d lo w y m ,  a kt<S' 
rego  jeszeze wiele  do b ryc h  g łów dotychczas sij 
nie wyrzekło .  Powiedziauo,  że M e h e m e t - A l i ,  h aO' 
d lowi  eg ipsk iemu nada ł  popęd ,  k tó r y  się stał kfl' 
r zy s t n y m  dla zwabionych  w tamte  s t rony  kup' 
ców e u r o p e y s k i c h , i dla chrześciańskieh  na tno' 
rzu  ś rzodz iemnem por tów.  Jeżel i  po trzeba  zast«' 
n a w i a ć  baczenie Dad względami  szczegółowemlf 
zaliż nie możnaby,  obok k i lk u  p r y w a t n y c h  lodź* 
zLogscouych,  w ym ien ić  n ie równie  większey licz- 
b y  tych  , k t ó ry ch  o lbrzymie  w y p r a w y  baszy d® 
up a d k u  p r zyw io dł y ,  wydzierając im przedan* 
ppzez samegoż baszę p łody,  częs tokroć  ze zniewa- 
gą zaręczeń p r z e c i w n y c h ,  na wierze k tórych  o’ 
pie ra jąc  się ci handlarze  działal i? Ograniczywszy 
się ty m c iasnym obrębem , n ię  zbyłoby  na przy '  
k ła da ch  d o w o d n y c h ,  k tó reby  jawnie  wyświeci ły  
czczość p o c h w a ł  rozrzutnie oddanych  mnieman®' 
m u rozwinien iu  się handlu  egipskiego.

Ale  w roztrząsaniu tego rodzaju,  jsst rzecz? 
przyzwoi tą  dawać  baczenie na w y p a d e k  ogólny 
z uk ład u  całości ,  podnieść się aż do względów o* 
pomyślność powszachoą  i na t rw a n ia  jey warunki '

Za s ta nó wm y się t y l k o ;  możnal i  nazwać  po­
pędem pożytecznym,  ws trząśnienie  gw ał t ow ne ,  da­
jące się Cłuć każdemu interessowanemu,  k t óre  fl* 
ch w i l ę  ożywia” ru c h e m  sz tucznym ,  ale skuLkieO1 
jego niezbędnym jest st rzaskanie kół  wszystkich; 
tey naprędce  sk leconey  machiny?  Mi l iony ludz* 
nagich i zg ło d n ia ły c h ,  a obok nicli  j eden czło' 
wiek  , rozporządzający sam dowoln ie messą nie'  
zmierną  p łodów,  k tóremi  ładuje okrę ty ,  dla prze- 
dsn ia  ich  za g r a n i c ę ,  i zamknięcia w skarbed 
Swoim wzię tych  pieniędzy! Pojętność europey-  
ska nie mogła się d ł u g o  łudz ić  panowaniem teg® 
chwi lowego r z ą d u ,  i miasta na w y s p a c h  śrzod* 
ziemnego morza położone, widziały osychające żrzó' 
dła tey zwodniczey i przemi ja jącey obfi tości . '

Od rok u  do roku ,  ro lna  u p r a w a  poszła w za­
niedbanie , a ludność ubyła  przez emigracyą .  Z* 
p ie rwszóm wstrząśnięciem , wąt łe  to i chwiejąc* 
się rusztowanie,  zawal ić się powinno było,  i wła ­
śnie to się t e raz  dzieje: przymuszooy o d e rw a ć  o* 
s ta toie  ręce  od ziemi,  k tóre  jeszcze na jey u p ra ­
wę pozostawały,  dla uzbrojenia ich muszkietem'  
Ogląda  M ehem e t -A l i ,  jak ta ziemia ze swojey stro­
ny stała się dla niego nieużytą,  odmawia jąc  m 1* 
swojego zasi łku;  głód grassuje w Egipc ie .  O \o i  
w y p a d e k  popędu handlowego,  k tó ry  ten basza na­
da ł  nayżyżnieyszey  w świecie kra inie .

O  gdy by  ten k r a y  przeszedł pod  zarządza­
nie m ądre  i d o b r o t l i w e !  Ludność  jego, nanow® 
•przywabiona,  po wróc i ła by  cała pod opiekę zwierz­
c h n ic tw a  ła ska wego:  gdyby ro ln ic y  po zapłace­
n iu poda tku ,  p e w n i  byli  używania owoców  #vvO- 
jey pracy ,  gd yby  wolna  zamiana p łodów,  znahz ł*  
się pod op ie ką  r egu la rne y  i niezmienney taryffyi 
p iękna  t a  p r o w i n c y a ,  dostarczając rządowi  ni®'
", m ie rn y c h  pomocy,  uyrza łaby ,  j a k  jey m i e s z k a l i '  
cy szczęśliwi i z a m o ż n i , po zapomnieniu  k lę 9  ̂
p r z e s z ły c h ,  b łogosławią potężną p r a w i c ę ,  któr* 
ie h  zbatvila.  (J . d .  S . P.)

D O D A T E K
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O g ł  o s z e n i a.
2 Z woli Pana Główno-Dowodzącego l&zą 

Armią, Jenerał - Feldmarszałka Hrabi Safeena, 
pełniący obowiązek Jenerał-Intendenta niniey- 
szem ogłasza, iż na dostawę prowiantu dla woysk 
tey Armii i przyłączonych, do niey, przezna- 
czają się targi w Skarbowych Jzbacb tych sa­
mych gubęruii, gdzie woyska są rozłożone, a mia­
nowicie: Woronezskiey., Tułskiey, W ileń sk iey ,  
Półtawskiey, Orłowskiey i Kurskiey, na po­
trzebę od i października i 8 3 a po 1 stycznia 
l8oo roku

Te rminy dla targów przeznaczone są na­
stępującym porządkiem.

Pierwszego oddzia łu  Targi sierpnia pgo, 
przetargi takoż sierpnia i2go w guberniach: W o -  
roneskiey, Tułskiey i W ileńskiey.

Drugiego oddzia łu  targi sierpnia lzgo ,  
Przetargi takoż sierpnia t7go , w Guberniach: 
^ńłtawskieyi Orłowskiey i Kurskiey.

Na jakowe terminy wzywają się życzący  
targów z prawnemi ewikcyami do trzeciey 

Części przeciw podradu, a na ubezpieczenie za­
datków osobno, oprócz ogólnych od dworzaństwa 
dostaw, które pozostają na samey ufności. W ia ­
domości o potrzebowaniu w każdey Gubernii, 
^?dą rozesłane do Izb Skarbowych w swoim 
°zasie i publicznie w nich odkryte, razem z szcze- 
gółowemi kondycyami i innemi prawidłami, na 
ttooy których powinne się odbywać dostawy. 
Miasto Kij ów junii j6  dnia i 832  roku.

Pełniący obowiązek Jenerał Intendenta jszey  
Armii Jenerał-Major Sołodiłow. (826)

3 Na przełożenie JEGO CESARSKIEY W Y ­
SOKOŚCI Jenerała Inspektora wydziału Inży- 
•dernego, GESAR2  JEGOMOŚĆ rozkazać ra- 
°zył, u-tanowić w Warszawie i Modlinie, z 0- 
^oliczności naznaczonych robot, po jednym bu­
downiczym Komitecie , na prawidłach dla in­
n y c h  inżeniernych Okręgów postanowionych ,
1 dodaniem do każdego Komitetu po jednym 
Cywilnym Polskim Urzędniku, z opłatą roczną 
t,200 rubli assygnacyynych i po jednym trans- 
latorze, który takoż używany będzie i do prze­
pisywania w polskim języku z płacą roczną 
8^0 rubli assygnacyami. Ponieważ takich u- 
rz§dników potrzeba jeszcze do Okręgu inży- 
n,ernego Warszawskiego, przeto Naczelnik te­
ll0 Okręgu, Jenerał-Major Den iszy, wzywa ży­
j ą c y c h  zająć te mieysca, z których jeden, ma- 
Hcy pobierać pensyi 1200 rubli assygnacyy- 
"ych na rok, powinien prawa polskie i porzą- 
dfik tameczny dzieł dostatecznie rozumieć, i przy

umieć język rossyyski; drugi zaś z pensyą 
f °czną 8óo rubli assygnacyynych, dla przepi­
e r a n ia  i translacj i ,  ażeby miał dostateczną 
Oprawę do przekładania z języka polskiego na 
j s sy y sk i .  Jeśliby kto w W ilnie znaydował 
S|? życzący sobie zająć którykolwiek z tych 0- 
kQvviązków, może z życzeniem swern udać się do 

Dowódzcy W ileńskiey Inżynierney Komen­
dy Kapitana Inżenjerów Sieinienowa, mieszka­
jącego w Ogrodzie Botanicznym. (820) 

a Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu,

ogłasza się, iż jeśli gdzie znaydą się sukcessoro- 
wie zesłanego za włóczęgę do Syberyi i tam zmar­
łego urodzeńca Królestwa Polskiego M ikoła ja  
W oyciecha  syna Szym ańskiego  , tedy, zechcą 
przybydź do tego Rządu, dla odebrania przezna­
czonych na korzyść Szymańskiego tysiąca rubli 
assygnacyynych, na postanowiony ukazem 4 apry- 
la i y 65 roku termin, z prawnemi o urodzeniu 
dowodami junii 10 dnia 1802 roku.

Sowietnik Taranozuk.
h a Sekretarza Dżumiński, (827)

2. Pozostali sukcessorowie po zeszłym ś. p. 
Janie Laskowiczu Szambellanie b. Dworu P ol. ,  
znalazłszy zaprowadzony process z W .  W in c en .  
tym Święcickim, Tytularnym Sowietnikiem, w y-  
bywcą Folwarku Hermaniszek w powiecie O- 
szmiańskim położonego i jego kredytorami, czy­
niącymi stosunki o swe pretensye do tegoż fol­
warku, mianowicie: W W .  Tomaszem W o ło w i-  
czem, Starostą Jezierzyckim, W iktoryą z Bay-  
k.owskich Zyżem ską, Sędziną Grodzką W ojew .  
Mińskiego, i Kazimierzem Sadowskim Skarbni­
kiem, dla wzajemnego porozumienia się, a jeźli  
można i ukończenia interessów przez układy, 
zapraszają' wszystkich, tak W .  Święcickiego lub  
jego sukcessorów, jako też i W W .  Kredytorów,
0 przybycie na dzień pierwszy septembra idą­
cego roku , do powiatowego miasta Oszmiany, 
gdzie i sukcessorowie zeszłego Szambel. Łasko, 
wicza znaydywać się będą. Takowe wezwanie 
by doszło wiadomości osób pomienionych , dla 
trzykrotnego ogłoszenia podając do Gazety Ku-  
ryera Litewskiego w imieniu własnem i dalsze­
go rodzeństwa podpisuję. Roku i 852  miesiąca 
czerwca dnia 28.

Leonard Laskowicz Regent Gran. Lidz. (829)

_ W e d le  Ukazu JEGO IM P E R A T O R SK IE Y  
MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc. e tc .

2 Urodź. Józefowi W aw rzeokiem u Jener.  
W - poi., Andrzejowi Seyfertoyzi Nadwor. Sowiet.
1 K aw alerow i, Xiędzu Janowi Rymowiczowi  
Altar. Jeznien., Petronelli Podbereskiey b. Sędz. 
Ziem. Troc., Bazylemu mężowi, a Augustynie żo­
nie aktorce, Iwaszkiewiczom Chor. W .  Pol.,  
Star. Heywesowi W olfowiczowi Kacowi obywa­
tel. Troc., Justynie Dzikowskiey, X .  Antonie­
mu Międzygórskienm Prob. D orson., Józefowi  
Chełstowskiemu, id. sukcessorom zeszł. Leona  
Chełstowskiego,Star.Berelowi Kiwelowiczowi id. 
różnego tytułu kredytorom i pretensorom , r e ­
gulującym do funduszów Ur. Andrzeja Podbere-  
skiego stosunki, oraz Michałowi Ź y l f i  Por. W .  
P ., Dominikowi Makowskiemu, Xawereraw K o­
rę wie Sęd. Gr.Kowień., id. sukcessor. zeszł. A le ­
xandra Korewy Łowczego , Bernardowi Dubi-  
skiemu, Andrzejowi Łosickiemu, W incentem u  
Ancyporowiczowi, D. W .  Wincentemu K w eco -  
w icz o w i,  Joachimowi K ie łp szo w i, Agatonowi 
K ie łp sz o w i, Karolowi Pawłowiczowi , Janowi 
Wonsowiczowi , debitorom Ur. Podbereskiego. 
Pozew Edyktalny przed Sąd Taxatorsko-Exdy- 
wizorski w mieście Pott. Trokach exystujący, s  
Sądu Pott.Trockiego składający się, na Kadencyą  
t*r, juniową i do każdego przypadnienia sprawy



p o  u p ł y w i e  4 ro - ly g o d n io w e g o  t e rm in u  , z I n -  
s tancy i  U r .  M icha ła  K agi e l a  P r o k u r a t o r a  Massy 
funduszu  A ndr ze ja  P o db e re sk i ego  b. Sędz.  'Ziem. 
T r o g o ,  wynosi  się w odwo łaniu  do D e k r e t u  R e -  
missyynego Sądu Ziem.  T r o c g o  w d.  6 paźdz ie r.  
j 8 5 o  zapadłego  , i po tem, r ezo łu cy i  Sądu Pot .  
W d. i  grudnia  i 8 5 1 r. zak ro c z o n ey ,  i j ako już po 
o d b y ty c h  ak tac h  Remissą  pr z e z n a cz o n y c h  z t ra -  
d y c y y n e m i  Posse sor ami ,  do oc zew is te y  r o z p r a ­
w y ,  a nap rzód  z ob łnymi  k r e d y t o r a m i , gdy j e ­
d n i  z o b ł ch ,  za zaocznie o t r zym anem i  D e k r e t a ­
m i  r ozc ią gnę l i ś c ie  na funduszach U r .  P o d b e r e -  
skiego t r a d y o y e ,  i znaczne  pobiera jąc  korzyśc ie ,  
dopuśc i l i śc ie  się dezolacyi  mają tku przez  wy­
puszczen ie  od się w dz ie rż aw ę  ró żny m  osobom; 
za co bo n i f i kować  massie funduszów P o d b e r e ­
sk ie go ,  ze s w y c h  wła snych  funduszów , lub de -  
t r u n k a t ą  z summ obż łch  jesteście winni ,  d ru d z y  
zaś b ęd ąc  po woła ni  p r z y  uzyskaniu Piemissy, 
d la  u s p r a w ie d l i w ie n ia  wa lu ty  obligu,  mając się 
n ies tannie ,  da l i  powody zw ło ki  w prz eds ię w z ię ­
t y m  process ie ,  z narażeniem  pr z y t e m  massy na 
w iększe  wydatk i ,  a t ćm samem uszczuplając fu n ­
dusz dla  r e a l n y c h  w ie rz y c i e l i ,  do pow ro tu  zatem 
ty c h  s t ra t  u leg ać  music ie .  T r z e c i ,  gdy  z a .n ie -  
p r a w n e m i  dow odam i  nosicie ty tu ł  k r e d y to r o w  , 
p r z e to  o zn iesienie tako we go  znaczenia,  i skasso- 
wania  o b c y c h  pre tensy i  żądać massa ma prawami 
nadaną  wolność ,  ióaś * o b l ł n y m i  D e b i t o r a m i ,  gd y  
w  Sądz ie  E x d y w i z o r s k i m  zeb ra ć  się powinna o-  
gó lna  Massa funduszu  K o n k u r s o w i  ulegającego,  
a ża łc y  jako ob rońc a  massy,  gdy  dost rzega  z a w i ­
n ien ia o b ż ł c h ,  Urodź .  P o d b e r e s k i e m u  , a mia­
n ow ic ie  obż ł . ,  Z yl le go  , z r z e c z y  possesyi a r ę  
d o w n e y  mają tku  R a c i e n i k  summę na aktach pró­
b o w a n ą  zawinia jącego; i  za kar tami  wyd awanem i  p. 
Ma ko w sk ie go  r. s. 25 ,  sukcessorow K o r e w y  r .  sr .  
20 , Dubiskiego  r .  sr.  3,  Ł os tck i ego  r .  sr .  5, A n c y -  
poęow icza  r. sr .  3 o ,  K w e c o w i c z a  r. sr .  5o,  J o a ­
ch im a  K ie łpsza  r. sr .  5o ,  Agatona Kie łpsza  r . s r .  
5o ,  P a w ł o w i c z a  r .  sr .  4, W o n s o w i c z a  r .  s r .  5;  gdy  
n ie  uczyniono  dotąd  satysfakcyi ,  p r ze to  o w ska­
zanie t y c h  summ na o bż ł ch  jako zaw in ia j ący ch ,  
obo wi ązany ch  do jed noczaso we y  z k r e d y t o r a m i  
r o z p r a w y ,  i  w tćm powołu jąc  wszystk ich  ob ż łc h  
zak łada  P ro ś b y :  o pokassowanie pi*etensyow k r e -  
d y t o r s k i c h  n i e p r a w n y c h  ; o u tw ie rdzeni e  a k tu  
k a l k u l a c y i  i p r e te nsy i  od massy w o n yc h  objętych ,  
w  c a ł em  t a k o w y c h  z n a c z e n i u ;  o uznanie taxy  
mają tku  W i e c z n e y ,  o u pro poreyono wan ie  w so l -  
w ow a n iu  k r e d y t o r o w  c e n y  mają tku  s tosownie  
do  ga tunku  z iemi ,  ł ąk ,  lasu,  zarośl i ,  i t. d.  p o dd a ­
jąc ka ż d e m u  w ł ó k ę  osadną w  r u b l a c h  sr .  6oo 
a  n ieosadną  w  4 5 o  ; o ob l icz en ie  adminis t ratora  
ma ją tk u ,  obżł .  W a w r z e c k i e g o  z p a r t y c y p o w a n y c h  
in t ra t ,  z obowiązkiem oprzysiężenia  prz ez  jegoż 
samego p r z e d  oczewistym r o z b io r e m ;  o zapisa­
n i e  na n i e j a w ią c y ch  się s t r onach  w ie c z n e y  amissyi,  
O nakazanie  adminis t ra torowi  zebran ia  dostate­
c z n e j  wiadomości  o l i czb ie  istotney oboyga P^oi
w ł o ś c i a n  tak u b y ł y c h  jakoteź  i -teraz b ę d ą c y c h  
obecnie ,  i d la  sp ra wdz eni a  ł tego przed  wzięciem 
d o  n a m o w y  k o m e n d e r o w a ć  c z ł o n k a  s k o ł a  Sądu  
swojego;  O zasądzenie na w y r a ż o n y c h  d eb i to r ach  
sum m za k a r t e c z k a m i  z p roc ent am i  za leg łemi  
c h o ć b y  pod  n iestanność on ych  , i oddanie  t y c h  
k r e d y t o r o m  r e a l n y m  ; ?o zajęc ie  się bez żadnych  
o d k ła d o w  oczew is t ym  r o z b io r e m  s p r a w y ,  ce l em  
przysp ieszenia  k i*edytorom s p r a w i e d l i w y m  i 
p r a w n y m  sa tysfakcyi ;  o p rzeznacz eni e  prokurato*-

row i  massy za p r a c ę  z in t ra t  ad m in i s t r acy in y eh  
na grody  z o bow iązk iem op ła ty  sub paenis ,  i-o to 
wszystko ,  c o k o l w i e k  z toku s p r a w y  wy wi ąże  się 
Łydź po t r z e b n e m ,  oraz pr oszon em  będzie  i dowie- 
dz ionem zostanie; e xp ens ow  p r a w n y c h  na niesla- 
w ających  p rzy  uzyskaniu Re m is sy  s t r o n a c h  po­
w r o tu ,  z w o ln e m  po p raw ien ie m  się na żałobie.

R o k u  i 852  miesiąca junii  d. ,  t a k o w y  Po­
zew E d y k t a l n y  pr zy  prośb ie  do Sądu Po t .  T r o c g o  
sk łada jąc ,  żądam przes łan ia  do R e d a k c y i ,  d la  u- 
mieszczenia onego w Dodatku G aze ty  K u r y e r a  
L i t e w s k ie g o  W i l e ń s k i e g o .  Mich .  K ag ie l  A d w o ­
k a t  T r o c k i  P r o k u r a t o r  Massy.

R o k u  i 852 miesiąca junii  24 d n i a ,  t akowy 
E d y k t a l n y  po zew  dla umieszczenia  w d o d a tk u  
K u r y e r a  L i t g o , p rzez  p r o k u r a t o r a  funduszów 
Sędziego P o d b e r e s k i e g o  A dw okat a  Micha ła  K a ­
g ie la  p r z y  prośbie pr zeds tawiony ,  Sąd po wi a tow y  
T r o c k i  podpisu je .

M a rc in  R o s s o c h a c k i  Sąd u  powia towego 
T r o c k i e g o  Assesor .

R e j e n t  A d o l f  Snarski .  (823)

W e d l e  U k a z u  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  
M O Ś C I  S a m o w ł a d n ą c e g o  C a łą R o s s y ą , e t c .  e tc .  e tc .

2 UUr .  W i n c e n t e m u  J a b ł o n o w s k i e m u  P o r . ,  
Roza l i i  R a o z k i e w i e z o w e y  t r a d y c y y n y m  poses-  
so ro m ,  M a r y i  m a tc e ,  A l e X a n d r o w i  i F e r d y n a n ­
d o w i  sy nom  S z p i t z n a g l o m , W a l e r y a n o w i  So-  
b a ń s k i e m n  b .  P r e z e s .  G r o d n  Oszm.  , B o g n s ł a -  
w o w i  S w ie b o d z ie  b.  Sędz.  G r o d z .  Oszm.,  P a ­
w ł o w i  M i c h a ł o w s k i e m n  Pre z e s .  G ra n .  Dziśn ień . ,  
S a m n e l o w i  W o l k o w i  b.  P r e z e s o w i  Z i e m s k i e ­
mu  O s zm iańs ki em n,  M a r c i n o w i  W aży r i s k i em t i  
b.  M a r s z a ł k o w i  O s z m i a ń s k i e m n ,  K o n s t a n c y i  K o -  
m o r o w s k i e y ,  K a r o l i n i e  m a t c e  i jey p o t o m s t w a  
G a n o m ,  z d o k ł a d e m  opiek i ,  F r a n c i s z k o w i  D o -  
w n a r o w i c z o w i  Sę d z i e m u ,  J ó z e f o w i  Ci sz k ie w i-  
cz ow i ,  i d a l s z y m  k r e d y t o r o m  i p r e l e n s o r o m ;  
t u d z ie ż  X X .  K a r m e l i t o m  K l a s z t o r u  G n d o -  
bayekiego  i O s t r o b r a m s k i m  W i l e ń s k i m ,  X X .  
T r y n i t a r z o m  T r y n o p o l s k i m , P P .  M i ło s ie rn y m  
Z g r o m a d z e n i a  W i l e ń s k i e g o ,  X .  S w ia c k iw ie c t . o -  
w i  Probo sz ozow i  Ź o d z is k ie m u ,  X X .  R o c h i t o m  
W i l e ń s k i m  i da l s zy m  do fu n d u s z u  zeszłego R a y -  
m u o d a  C h o d ź k i  b.  P r e z e s a  Zi em sk ie g o  Oszm.  
i K a w a l e r a  s to su nk i  m a j ą c y m ,  p o z e w  e d y k t a l ­
n y  p r z e d  S ą d  P o w i a t o w y  O s t m i a ń s k i  n a  k a -  
d e n c y ą  te r a ź n i e y s z ą  J u n i o w ą ,  l u b  po  n iey  w y ­
p a d a j ą c ą  z io s ta ncyi  Urcli  T e r e s s y  z N a r a m o w -  
sk i ch  matk i ,  L u d w i k a  b. v.  M a r s z a ł k a  P .  Z a -  
wi leysk iego  i Andrze ja ,  b r ac i  ro d z o n y c h ,  s y n ó w ,  
C h o d ź k ó w ,  B e n e d y k t y  z  C h o d ź k ó w  D o w n a -  
r o w i c z o w e y  Sędz .  G n b e r .  W i l e ń . ,  i A n n y  
z C h o d ź k ó w  K u u d z i c z o w e y  Sędz . ,  C ó r e k ,  n a y -  
p ie r w s z y c h  i n a y w a ż n ie y s z y ch  zesz łego  R a y ­
m o n d a  Chodźk i  k r e d y t o r ó w ,  s t oso wnie  do  z a ­
pisanego w  d n iu  i 2 lu t ego  idąceg o  ć o k u  w a k ­
tach  p o w i a t o w y c h  Osz m ia ńs ki ch  o ś w ia d c z e n ia ,  
wynos i  się o t o :  P o  śmie rc i  R a y m u n d g .  C h o d ź ­
k i  Prez . ,  lubo  ż a ł ł c y  zos tawie ni  t a k  z iemnego 
m a i ą t k u  Ł o s z y  w  Osz tn iańsk i tn P o w i e c i e  l e ­
żącego ,  j a k o  też  wsze lk i ego  r u c h o m e g o  f u n ­
du sz u  s u k c e s s o r a m i ,  l eoz  g d y  ogólny t a k o w y  
jego m a j ą t e k  d a w n o  pr zez  t r a d y c y e  zajęty,  nie-  
t y l k o  n i e r o b i ł  ż a d n y c h  w i d o k ó w ,  lecz  owszem 
z  p o w o d u  o b a rczen ia  onego  l i c z n e m i  d ł u g am i  
i k o n w i k o y a m i , ż a d u e y  sa tys fakcyi  za r e a l n e  
ż a ł lo y m  n a l e ż n e  p i e n ią d z e  n ieozyni ł ;  zmuszę* 
n i  'Aałłoy L u d w i k  i  A n d r z e y  C h o d ź k o w i e  zo-



Vo flat cl. is? y do Gaz. K ur. L it civ. A'. r j .  — W ilno  d. 1 fa 'pm  v. s. t 87>2 ro h i.
stali przez oświadczenie wyż, datą  pomieuio- czasowie sprawionym i w ak ta  Sądu,  Magi- tra-  
n<\ tak  aniharasowną sukeessyą oświadczyć na lu Wileńskiego wprowadzonym ;  wyznali:  że 
taxę i exdywi*yą wieczystą ,  i przez orią szu* temi to pożyozonemi u podpisanego pioniędz- 
kać swych naleźncśei,  mianowicie żaloy L a -  mi, zakontraktowane drzewo w lasach popła-  
dwik Chodźko z obligo roku  1821 i wyraża-  ciii, i kont rakla  u podpisanego z lo kow ali ; że 
jącego pierwszą summę jeszcze w  roku 1806 żadnego drzewa bez wiedzy podpisanego uia 
zaciągniouą, dopieroż restancyi  należney $ 4 4 8  sprzadadzą i żadnego działania w handlu drze* 
i rubli srebru.  i y 5;. a Andrzey Chodźko z do-  w owym samo przez się czyuić nie b ę d ą ,  oraz 
kmuentu  dzielczo-ugodliwego w rokn *806 ybra żaduyob kredytów pomimo dług podpisanego 
27 da t łgo ,  a tegoż insca 28 dnia w Grodzie nie zaciągną; a coby uczynili bez skoaimuniko- 
Oszmiań. przyznanego, kapi ta łu złłch pollch wania się i wicd/.y podpisanego , to wszystko 
*5,ooo, z drngio tyleż p r o c e n t e m —  udzielnie za nieważne bydź powinno, w teyże assekuro- 
oba iał łcy Chodźkowie z snkcessyi po bracie cyi zastrzegli. Gdy tera* po śmierci Zeldy 
swoim Zygmuncie Chodźoe Sędziu Gran. Oszm. Kiewesowey,  Starozakonny Bendel t  drzewo sa- 
■wspólnie z zesiłym Raymondem Chodźką stali uiowolnie z handlu posp rzedawał , rachunku 
się 8ukcessorami snmmy $  914 i złłoh 10, z pro-  handlowego nie pokazuje ,  i żadnego . bezpie-  
centem drogie tyle na majątku Łoszy za wy- czeństwa podpisanemu (po oddaniu jednego 
bycie trzeciey części tegoż maiątku pooliodzą- tysiąca rnbl i  srebrnych) na restujące dw a  ty-  
cey i opartey,  niemniey zostawionych w fol- siąoe , nie czyni;  przeto podpisany, czyni ni- 
Warku W ilanów zwanym, przez zeszłego Zy-  nieysze ostrzeżenie, aby nikt  z Starozakonnym 
gmuuta Chodźki possydowanym, zboża, trzody, Bendetem, w rzeczy uabycia od niego drzewa,  
drobin, koni, powozow, uprzęży, włościan pod-  żadnych k o n t ra k tów ,  ani układów nie zawie-  
danych obojey płoi, garderoby, sprzętu roz- raf; pieniędzy nie dawał  i nie pożyczał, gdyż 
rnaitego , jako też dawanych z AVilauowa i stosownie do powyiszey assekoracyi,  z nieaku-  
uprzednich possessyi zeszłema Raymundowi ratności B e n d e t a , wszelkie jego działanie jest 
Chodźkowi , owsa , siana do poczty Oszmiaii., i będzie nieważne.
przez jego dzierżaney •— Benedykta  z Chodźków Adam Szybakowski.
JDownarowiczowa i Anna z Chodźków Knndzi- Hemunanu. no3Bojmeim,CH iipauau^ifi ^qa,
czowa za snmmy exdotacyyne; w  jakowym ce- ~ HOCnn’ IloAHipiieucnjepa xiacnnibiii llpncrnaB>
l a  pozywają do sądu w prośbach: o uznanie ta-     (819)
xy i exdy wizyi wieozystey, wszelkiego majątku
po zeszłym Raymnudzie Chodźką pozostałego, 2 Uprzywilejowany Dentysta Lbffler,  ma 
zachowując się stosownie do kougtytucyow lonor  zawiadomić Szanowną lJub'iozuość , iż 
l 588 i 1726 la t  o pieęwszości dłngow piszą* nia zam*ar wydal ić się do wod na miesięcy 
cych— o przeznaczenie nieiuteressowanych urzę- k i l k a , przeto osoby, które mają potrzebę po- 
dn ików,  Regenta i Komorn ików z uaznacte-  rfldzenia się jego, zechcą nieociągaó się w tey 
niem im solaryów, takioh , jakie powszechnie IDierse* '  Mieszka w domu W  W .  Korwelów 
Sad Izby Cywilney Wileńskiey nieodmiennie PG<̂  Wizytkami.
determinuje —  o nakazanie rychłego zjazdu do « pasamiH aoajkhociiib itAencKaro IIoAHię-

. . V , . - i i  j ,  • Mencmepa RacniHWH Rpncmaui, RaniKAeBHHB.majątku Łoszy konkursowi uległego dla  zin- .
wento wania i oddania  w administraoyą samym
żałłoym, jako nayważnieyszym i naypierwszym 5 Kommissya Ustanowiona w Mieście
k red y to ro m —  Wśrzód tego o komportacyą do W iln ie  dla zebrania wiadomości o Szlachcie, 
Kancelaryi  Powiatowey na właściwą 4 ro-tygo-  skutkiem Ukazu nadesłanego z Wileńskiego 
dniową persystencyą, wszelkich obligów, kar t ,  Gubernialnego Rządu pod dniem 1 bieżące- 
kar teczek i innego rodzaju doknraeutów,  stan go miesiąca za Nrem 52,622 , na osnowie 
intere8sów zeszłego Raymuuda Chodźki wy-  przedpisania JO. Wojennego Gubernatora i Ka-  
świecającyoh —  o przepisanie sądowi zjazdo- wale ra  Xięcia Dołhornkiego, obwieszcza przez 
wemn,  aby żałłoym na utrzymanie siebie, ko- ninieysze Obywateli  i Szlachtę , mieszkającą 
ni i posłngi, sumpt  właściwy przeznaczył —  po- w  mieście i w  powiecie Wileiiskim , iż ci 
ozem dla dogodności stron, ich obrońców i sa- wszyscy, którzy mają Dekreta  Dapntacyi  W y -  
mego sądn o przeniesienie juryzdykoyi do mia- wodowey , chociaż niepotwierdzone przez I l a ­
sta pttgo 0<zmiany —  o podniesienie wszelkich roldyą, nie należą do jednodworcow , ani do 
t radycyy i wzięcie w administraoyą sądową—  hrażdau i za okazaniem onych w Komumsyi 
o skasowanie nieprawnych pretensyow—  i o będą zapisywani tylko do wiadomości oso- 
domierzenie spra wiedliwości.oraz o to,co się z to-- bney o Szlachcie,, i taoy uieobowiązani już 
dzaju sprawy konkursowey wskazywać będzie, podawać o sienńenistości swojey spisków na 
z  wolną  poprawą żałoby. (822) papierze w  Exakcyi  do wyprzedania znaydn-

--------------- jąeym się ; dalsi zaś wszyscy, którzy się dotąd
2 W  roku 1829 8bra 25 dnia. Staroza- nazywali  Sz lachtą ,  a nienują  Dekretów z De- 

konni  Bendel t  Abramowie* i żona jego Zelda putacyi W ywodow ych , lub dowodow wysłn-  
Kiewesowie , ręczno jeden za drogiego,  pozy- żonego osobistego szlachectwa,  powinni zapi- 
czyli summy gotowey ua dokument  obligaoyy- sywać się do hrażdau  lub jednodworców —  
ny u podpisanego rnbli  srebrnych 3,000, z ter- przy tem obowiąznje wszystkich mieszkańców 
minem oddania na każdą rekwizycyą, i % opisa- miasta W i lna  i Powiatu onego, kto tylko uie- 
hą ewikcyą na wszelkim majątku, a miauowi-  należy do podusznego o k ł a d u , aby Dekreta  
oie na handlu drewnianym z lasów zakon-  W y w o d o w e  sobie służące lob dowody p ro b a -  
t raktowauych w miaście W iln ie  exystu jaoym; jąoe ich osobiste szlacliectWo, składali  w tey- 
ndzielnie doknmontoui assekuraoyynym, jedno- żo Kotu missy i dla zapisania się do xięgi Rodo-

n



stowuey Szlaoheckiey Wileńskiego P o w ia t u ,  duchowuo , jako  też dalsze s trony* nieraniey 
bez czego’ nikt  niemoze należeć do wyborów kredytorowie zagraniczni i Komornicy w nety* 
i ; w razie potrzeby nieuzymcze żadnego świa- niouvch im przeznaczeniach nie rościli do żał- 
dectwa od Marszalka powiatowego —  termin cego deltowa żadney pretensyi,  w tym c c i□ ui- 
do zapisauia się szlachty naznacza Kommisya nieysze publiczno dla wiadomości czyni się ob" 
do igo sierpnia bieżącego r o k u ;  oduodworoy jawienie. Dat t  Roka  i 8 3 a Junii  s i  dnia. 
zaś i hrażdanie podać powinni  spiski familiy- Michał  Hrabia Tyszkiewicz. (312)
no w jak nayprędszym czasie , aby Kommi-  ---------------
sia mogła wyśpieszyć z przesłaniem tych wia-  5 Oświadczenie imieniem Star.  Peysaclia
domości do Izby Skarbowey przed terminem Mowszowicza Recbisa zapisuje się o tó: iż żałcy 
imiennym Ukazem zakreślonym. —  Roku i852 rnająo sobie wydany kout rakt  od oyca swoje-  
junii 23 dnia. go Mowszy Boniaminowicza Recbisa w roka

Prezydujący w Kommissyi pełniący Urząd idącym Maja 5o dnia na część kamienicy jego
Marszałka Powiatowego Sędzia Powiatowy i pod Nrem 3 5 5 , w ‘ którym między dalszemi 
K a w a le r  Gasper  Hornowshi . warunkami w  punkcie 4 tym pomieścił, że pó-

Sekretarz  W.-Sieńkiewicz. (821) ki życia Bóg ma darować będzie żadnych d łu -
—- gow na takową schedę zaciągać 6abmitowal się

3 Dekretem Sądu Izby Cywilney W i le ń -  i zastrzegł , zapobiegając aby oyoiec móy nie
sfeiey w  sprawie kookursowey Senatora Micha- wydał  wexlu i schedę swoją w ewikcyą nie 
ła'  Grafa Ogińskiego i jego żony Maryi de N er -  zapisał,  i na oną żadnych długów nie zacią- 
id Graliui Ogińskiey, dnia 26 Maja miesiąca da t-  gał i nikogo w daniu ewikcyi na takową sche- 
tówauym a dnia 18 teraźnieyszego miesiąca Ju -  dę nie zawiódł ,  ninieyszem pismem ogłasza; i 
n i P i 832 roku objawionym, za summę ogólnie że takowe oświadczenia w Kuryerze Li tew- 
zmassowaną rubli  srebrnych 6o,6g4 kopiejek skim pomieści one w akta publiczne zapisując 
3ó wydzieloną została żałmu deltowi scheda w  własną podpisuję ręką.  D a t t  w W iln ie  i 83a 
majętności Mołodeotnie;  z jakowey schedy o- Junii  i 4 d. Peysach Mowszo wioz Recbis. (811)
prócz  poszlin przeznaozono do spłacenia goto- —------- -—-
werni pieniędzmi, różnych snmm duchownym, P R E N U M E R A T A ,
salaryow kredytorom zagranicznym i salaryow Expedyoya Gaaetna przy Wileńskim Gu- 
Komornikom rubl i  srebrnych 1 g ,457 kopiejek bernialnym Kantorze Pocztowym , uwiadamia,  
34; a nadto jeszcze za aalarya dla kredytorow iż w nim można prenumerować na gazetę, wy- 
zagranioznycb w ilości rubl i  srebrnych 1,102 dawaną  1 w Warszawie,  pod nazwaniem : GA- 
kopiejek 8 7 I  i salarya dla ki lkunastu Komor- ZE T A  CODZIENNA. Cena roczna rubli  sre» 
nikow rubli  1,097 kopiejek 54 wykazano do brnycb D wanaście. Fółroczaie,  ten raz tylko 
opłacenia w terminie dnia 24 idącego miesią- prenumerować możoa, za ruhli  srebrnych S ześć .
ca Juni i  sub paenis, od takowego dekretu we----------------------------- ------- ------ -
wszystkich punktach żałcy oddzielną podał proś- PR ENU M E RAT A NA KURYERA
bę apellacyydą i. zakład apellacyyuy rubli as- L I T E W S K I E G O .
200 przedstawił ; uważając zaś, iż scheda wy-  Od dnia igo teraźnieyszego miesiąca L ip -  
dzieloua nie odpowiada wartością swoją sum- ca , zaczęło się drogie półrocze i p reuumera-  
mom duchownym i dalszym, do spłaty do niey ta na gazetę Knryera  Li tewskiego. P renume-  
przy wiązanym , tym więcey, że Opieka Dwo- rowaó można: u> Tp^ilnie: w Expedyoyi  Gazetuey 
rzańska Wileyska znacznych jeszcze poszuka-  przy Kantorze Gubernialnym Pocztowym i w  
je Skarbowych remanentów , przez prośbę do Redakcyi  Gazety— w innych miastach: na wszy- 
Sądu  Izby Cywilney podaną, oświadczył  i do- stkich Pocztamtacb,  Kantorach  i Expedycyach 
niósł :  iż schedy pomienioney do possesyi swo- pocztowych, podług cen następujących: 
jey nie obeyuiuje, i do niey zgoła nie dotyka z przesyłan iem  przez pocztę :
się, a jak Sąd Izby Cywilney na tey schedzie Na  papierze białym półrocznie  R. sr. 9. 
oparł  summy duchowne i inne wypłaty , tak —  —  zwyczayuytn półroczn ie  7 k. 5o.
też  sam Sąd jako w rZeczy Skarbowey raczy —  —  —  kwartałowio 4 .
czuwać,  i uczynić natychmiast należne wzglę- bez p rzesy łan ia  pocztą.'.
dnie tafcowey schedy rozrządzenie, ażeby z o- Na papierze białym półrocznie  R. sr. 6 k. 5o. 
uey summy duchowne i wszystkie dalsze by- —  —  zwyozaynym półrocznie  4 k. 5 o.
ły  usatysfakeyonowane ; i> tego więc powoda  ■— —  —  kwar ta łowie  2 k. 25.
żałcy delator  nie obeymnjąo sohedy, nie może Ponieważ w kończącym się półroczu, nie-
bydź obowiązanym do wypłacenia snmm da-  którzy z PP .  Prenumeratorów na gazetę K u -  
chowuym wskazauych , jako też sub paeuis, ryera Litewskiego, zamiast połoźoney w ogło- 
któryoh ewikeye nie na żadnym innym mająt- szenin ceny rubli  srebrnych S ied m  kopiejek 
k a  delatora  jako nie 1 własnego jego zawinie- piędziesią t, przysłali tylko po S ied m  rubl i  na 
nia, leoz na schedzie z ogólney massy debitors półroczną tey gazety prenumeratę;  a uiektórzy 
Senatora  Ogińskiego wydzieloney jest oparta,  a i na drugie półrocze podobnież po S iedm  rubli 
żałcy za własną nawet  należność antecessor- przysyłają; przeto życzących mieć tę gazetę upra-  
ską w wydziale przez Sąd Izby Cywilney prze- sza się o przysyłanie prenumeracyynych pieniędzy 
znaozonym , uaymnieyszey znaleźć satysfakcyi w zupełuey , w  ogłoszenia połoźoney ilości; 
nie widzi sposobności, i wszystko co Sąd Izby tym zaś, którzy w zupełności nie przysłali i po- 
Cywilney przeznaczył i wydzielił, na usatysfak- żniey dosłać nie zechcą, nie będą dosłane N r a  
cyonowanie summ duchownych,  oraz dalszych końcowe gazety, stosownie do ilości niedoszłych 
wypłat  nakazauych pod rozporządzenie Sąda pieniędzy, łącząc i niedosłaue w pierwszey poło- 
oddał.  Gdyby zatem tak klasztory za sammy wie roku,jeżeli kto i w niey również nie przysłał.

DODATEK DRUGI
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Pt'U no dnia i  L ip i

1 Remanifest imieniem W J P a n a  Jana F ra n ­
ciszka Chmielewskiego przeciwko W W J P P .  An­
toniemu Michałowskiemu Sędziemu Gran. Po­
wiatu Oszm. Ignacemu Oszczewskiemu Rruhł i -  
kowi i Ludwikowi Chmielewskiemu Kolt. Pt tu 
Nowogr. stryjowi, czyni się z następnych pobu­
dek: przeczytawszy żalący się w Kuryerze L i ­
tewskim mianowicie w Dodatku drugim N. 05, 
pod dniem 5 czerwca roku idącego przeciwko 
Sobie umieszczone oświadczenie imieniem stryja 
swojego W J P a n a  Ludwika Chmielewskiego Kotm. 
Ptu Nowogr. podpisane przez plenipotenta Igna­
cego Oszczewskiego Kruhl ika , z krzywdą czci 
i  honoru szlacheckiego, jako tez z pogróżką od­
jęcia majątku w aktach Sądu Ptowego Oszmiań- 
skiego pod dniem 25 maja zaniesione, udał się 
już ze skargą, gdzie z porządku wypadło; tym 
czasem zaś aby wywieśdź całą publiczność z błę­
dnego mniemania względem poczynionych zarzu­
tów i uczynić krok prawny celem dóyścia spra­
wiedliwości na sprawcach tychże zarzutów, na- 
stępny zanoszę remanifest, przedstawiając w nim 
rzecz całą opartą na niewątpliwych dowodach. 
Oyciec móy zmarły ś. p, Heronim Chmielewski 
Sędzia Gran. Pt tu  Oszmian. po śmierci p ie rw- 
szey żony swojey z domu Puzynianki roku 1807 
maja 26 zawarł powtórne związki małżeńskie z 
wdową Katarzyną Sadowską, z którą w pożyciu 
małzenskiem spłodził żalącego się deltra, dowo­
dem tego jest metryka szlubna wydana z Kon- 
systorza Wileńskiego Kzymsko-Katolickicgo r o ­
ku idącego maja 20 za N. 1812 aktykowana 
dnia 26 maja w Wileriskiey Izbie Cywilnego 
S ą d u , oraz świadectwo Brzeskiego Unitskiego 
Konsystorza o zdarzonym pożarze Mikulsko-No- 
wogrodzkiey cerkwi, w którey metryka chrzest­
na żalącego się razem ze wszystkiemi xięgami 
zgorzała. Ze zaś żalący się wespół z oycem 
swoim w Deputacyi gubernii W ileńskiey  wy­
wiódł  się na szlachcica i do księgi rodosłowney 
Szlachty teyże gubernii do klassy iszey został 
wpisany, przekonywa o tern roku 1829 lipca 5 
dekre t  wywodowy, roku j 8 3 o  maja 8 w byłym 
Sądzie Grodzkim Oszmiańskim aktykowany. Po-  
uiiemony oyciec żalącego się deltra Hieronim 
Chmielewski , mając rozliczne należności sum- 
mowne u W .  Antoniego Michałowskiego Sędzie­
go Gran, Ptu Oszmian. za dekretem Sądu Głgo 
Litsko Wileńskiego 2go Departamentu roku 18 10 
julii 21 i za Ukazem Rządzącego Senatu roku 
1819 maja 2 w summie ' przysądzoney dla sie­
bie złł. poi. 54 ,7 4 o zajął wieś jego Nowosiół­
ki  w majętności Szylwach w Ptcie Oszm. przez 
urzędową t radycyą roku 1819,  julii 4 i tako­
wą wieś w ciągłey swojey miał possesyi. Przed 
zeyściem zaś z tego świata za wiedzą Zwierzch­
ności  mieyscowey roku i 8 3 i junii 17 w obec­
ności t rzech Pieczętarzy i Dozorcy cholerycz­
nego Szpitala zrobił w mieście Wilnie  testament, 
przez który żalącemu się jako jedynemu swoje­
mu synowi zapisał cały swóy majątek a w rzę ­
dzie tymi  pomienioną t radycyą wsi Nowosiołek; 
który to testament stosownie do ustaw po usta­
łem życiu oyca żalącego się roku 1851 gbra 
11 w Sądzie Izby Gywilney Gubernii W i l e ń ­
skiey został aktykowany; w skutek powyższego

•a o. s. 1882 roku.

testamentu żalący się roku 1831 listopada 27 
wszedł w urzędowe posiadanie wszelkich wła­
sności cyca swojego a w rzędzie tym i wsi za- 
t radowaney Nowosiołek W .  Antoniego Micha­
łowskiego, o czem świadczy urzędowa intromis- 
sya Antoniego Baranowicza b. Woźnego Pt tu  
Oszmian. roku i 8 3 i gbra 3o przed aktami b. 
Sądu Grodzkiego Oszmiańskiego zeznana, a roku 
1802 maja 26 w Wileńskiey Izbie Cywilnego 
Sądu aktykowana. Po  lakiem objęciu wszelkie­
go majątku, W .  Ludwik Chmielewski stryy ża­
lącego się delt ra mając pretensyą o summę wnio­
skową matki swojey złcli 3 ,ooo do massy fun­
duszu oyca mojego, roku 1831 decembra 20 w 
mieście Nowogrodku zawarł z żalącym się del- 
torem przy trzech pieczętarzach dokument asse- 
kuracyyny , przez który mając zapewnioną so­
bie powyższą summę nie tylko z niey , ale ze 
wszystkich jeneralnie pretensyy żalącego się 
delt ra ,  jako synowca swojego zakwietował,  i  
podpisawszy taki dokument w Nowogródku ro ­
ku i832 januaryi 7 w  Sądzie Powiatowym O- 
Szmiańskim dobrowolnie i rozmyślnie przyznał:
0 czem sam plenipotent jego W .  Ignacy Oszczew- 
ski Kruhl ik  w oświadczeniu swojem wyznaje; 
pośrzód takiego Stanu rzeczy W .  Antoni Mi­
chałowski Sędzia Gran. Oszmian. k t ó r j  całe ży­
cie z oycem żalącego się wiódł proceder  chcąc 
małym kosztem uwolnić się od opłaty summ oy- 
cu żalącego się zawinionych i wydobyć wioskę 
swoją Nowosiołki z pod t radycyi pod pretex-  
tem ucisku włościan, podał prośbę do Rządu 
Gubernskiego Wileńskiego, przez którą żądając 
śledztwa uczynił zarazem zarzut : iż żalący się 
nie jest Chmielewskim, ale pochodzi z inney wca­
le familii, z drugiey zaś strony pośpieszył czem 
prędzey do stryja żalącego się wyżey rzeczo­
nego W .  Ludwika Chmielewskiego i nakłonił  
go sposobem sobie wiadomym , iż ten przeciw­
ko wszelkim związkom pokrewieństwa, i swoje­
mu własnemu dokumentowi assekuracyynemu, wy­
dał mu pod dniem 2 maja j 852 r o k u z e  wszel­
kich należności oyca żalącego się kwietacyą, 
przyczem jeszcze na instancyą tegoż W .  Micha­
łowskiego wydał osobną plenipotencyą W .  Igna­
cemu Oszczewskiemu Kruhl ikowi do prowadze­
nia z żalącym się procederu i czynienia rozma­
itych zarzutów: wszakże tey plenipotencyi nic 
nadał wyraźnie mocy do zaniesienia oświadcze­
nia krzywdzącego honor żalącego się, oczem ża­
lący się z przeyrzenia pleeipotencyi stryja Swo­
jego oczewiście się przekonał.  Lecz Ignacy O- 
szczewski Kruhl ik  działając stosownie do osno- 
wanego planu przez W .  Michałowskiego, napi­
sał roku i 832 maja 20 przeciwko żalącemu się
1 wszelkim dowodom pisma pełne fałszu i po-  
twarzy oświadczenie: że jakoby żalący się pod­
stępnie zdobył dokument assekuracyyny od stry­
ja swojego roku i 8 5 i xbra 20 w Nowogródku 
wydany, a i 83a januaryi 7 w Sądzie Ptowym 
Oszmiań. przyznany, że nieprawnie zagarnął fun­
dusz po oycu swoim I leronimie Chmielewskim, 
który niebyt jakoby oycem żalącego się. Ze ża­
lący się deltor po śmierci szlubney żony Hiero­
nima Chmielewskiego z domu Puzynianki w lat 
jedenaście zrodzony został z dziewki Suboczan-



ki  ze wsi -Wovnowa u zeszłego C hm ie lewsk-ie- 
go tylko na usługach bądącóy,  i t. d. Takie  zaś 
zaaktykowaws/.y w Sadzie P tew ym  Osz.miańskim 
oświadczenie,  umieści ł  je następnie vv Dodatku 
drugim K u r y e r a  Lilgo N. 65 pod dniem.2 czer­
wca rok u 18 5 2. Tym tedy sposobem żalący się 
deltor bez żadnego Sądu i dekre tu  owszem ji rze- 
c iwko dekre towi  deputacyi  wywodowey guber-  
ni i  Wi le j i ski ey  , oraz przeciwko  dokumentowi  
assekuracyynemu Stryja swojego, zostawszy opu­
bl ikowanym przez Gazetę jako samozwaniec bez 
nazwiska i syn niejakieyś  dziewki  bez Jmienia,  
gdy tak ciężkiey k rzy w d y  wyrządzoney swoje­
mu honorowi  znieść nie jest w stanie, przeto ża­
l ą c  się publicznie zapowiada: żę na sprawcach 
tych  wszystkich zarzutów, a pryncypalnie  na W .  
Antonim Michałowskim i W.  Ignacym Oszczew- 
skim K ru h l ik u  sprawiedl iwości  dochodzić i kar  
przepisanych prawem poszukiwać będzie. Któ-  
r y to  remanifest  podając do akt  Sądu Ptowego 
Oszmian., jako aktor własną r ę k ą  podpisuję. —  
Datt  i 8 5 s rok u junii j 6  dnia.

Jan  Franciszek Chmielewski .
R o k u  i 832 miesiąca junii 16 dnia, p rzed

Sądem Powiatowym Oszmiańskim stawając oso­
biście Jan  F ranciszek  Chmicilewski, takowy r e ­
manifest imieniem swoiem u c z yn io ny ,  skutkiem 
podaney prośby i nastałey rezolucyi  do zapisa­
nia w protokuł  processowy podał i ony w tymże 
protokole  własnoręcznym s twierdził  podpisem,  
o czćin Sąd Powiatowy Oszmiański p rz y  wy ci ­
śnie rmi urzędowey pieczęci  poświadcza.

Sądu Powiatgo Prezydujący Józe f  Bukaty.
Ignacy Januszewicz Assesor Sądu Plu  Oszm.
Ignacy Zakrzewski  Assesor Sądu Plu Oszm.
Zgodno z protokułem processowym Justyn 

Spieholski  Regent .  (8 3 1)

2 Rada Mieyska Wi leńska uwiadamia P u ­
bl iczność,  iż w dniu 1 l icytacya,  a w dniu 5 na­
stępującego msca Jul i i  przetarg,  na zreparowanie 
letnich  Sarajów na Antokolu zbudowanych,  odby­
wać się będą w Izbie R ady  ninieyszey na Ratuszu.  
Życzący więc wziąć na siebie tę repa racyę,  raczą  
przybyć w terminach oznaczonych doRatusza W i -  
leń. Datt  d. 28 junii j 85 2 roku.

Onufry  Jłfowacki P .  R.  M. W .  
riuCŁM OBO flUnteJlŁ IIo3JieBHUŁ. (83o)

W iadom ość o produktach żyivności na  targach  
przedaw anych , i o ta x ie , po  i a k iry  n a leży  przeda- 
wać iv W iln ie  n iżey  w yrażoną żyw ność, w R adzie  
M ia sta  W iln a  sporządzona.

W y ja śn ien ie  za iaką cenę w W i l ­
nie na  targach  w p rze sz ły m  ty g o ­
dniu  p rze  d a w a ły  się w szelkie p r o ­
duktu i w ik tu a ły  hurtem .

B ec ik a  m ia ry  rossyysk iey .

{Suchego 
Surowego .

Pszenicy . 
J ę czm ien ia  
Owsa . .
iGryki . .
G rochu . .
Bohu . •
Kartofel
Siemienia .

J O z im y  
| Ja rey

j  Lnianego . . .
^Konopnego . . .

{Jęczmiennych . .
Owsianych . . .

Gryczanych ' . .
Pucl K os syysk i m a ią cy  J u n to w  B oss. 4 o,
r . , • .  • (Surow ego ./Łom wołowego 1 baraniego (... . Bb 0 ( lo p io n e g o .
Mięsa p u d .....................................................
Miodu przaśnego tłuczonego z woskiem

W o sk u  topionego niebielonego . . .
(białych! W o sk o w y c h  

Ł eiow ych ,  .

[Włókna towarnego .
jSoli kuebenney pud 
L. (Murożnego 
S,ana \  Błotnego

/ż ó ł ty c h  . .

{bł. przywoź, 
tu  robionych 

/ L n u  . . .  
/P ie ń k i  . .

Słomy fwiąaaney pud . . .
J ^ t a r t e j  wóz icdnokonny . 

Faska b garcowa masła dobrego . 
B eczka  m ia ry  ro ss .

Piwa pospolitego . { ^ e u S w a g o

Ptastwa d o m o w eg o |i l lflż*lołV • 
żywego karintiego p o / . , 111.* * •

I Kaczek ! I 
Ptastwa dzikiego bi-  fG /uszców • 
tego po parze { C ie t r z e w i .

w Nie­
dzielę.

W t o ­
r e k .

Pię­
tek.

S r e b r e m .

Wódki wiadro . 
Sp iry tusu  wiadro 
ftllćka wiadro

( J a r z ą b k ó w

*1 a kop.

1 ruble.
1

kop.
—------

ruble.

O
7

5 5o 5 5o 6 —
12 — 12 — 12 —
8 — — — 8 —
4 __ '4 4 _
2 80 2 70 3 i  mmr
4 — 4 4 _
4 5o — — 4 —

— — _ — — —
2 — 2 — 2 4o

— — — --- —
4 — * — --- 1 —

IO — 10 — IO —
14 80 i 4 80 14 80
14 4o i 4 4o i 4 4o

2 20 2 20 2 20
5 5o 3 5o 3 60
i 80 1 80 i 80
6 — 3 — 3 —
8 — 8 — 8 —

r5 — i 5 — i5
i 4 — i 4 — 1* —
4 — 4 — 4 —
4 20 4 20 4 20
2 20 2 2Q 2 20
1 5o 1 5* 1 bo
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— 7 — 1 — 7
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4 — 4 — 4

5 60 5 60 3 60
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— __ — — -- —
- 60 — 75 — 60
1 20 1 — i 5o

— 60 — — --- —
— — — —

— — — — — —
— — — --- —~

1 69 2 69 2 69
6 6 — t>

3o — 3o — 3oj

T a x a  wedle iakiey n a leży  p r zę ­
dą wać iv rozdrob rozm aitą żywność  
iv W iln ie  od d. 26go m sca Ju n ii 
iS5s  roku po  dzień  5ci m ca Julii.

Waga

Chleba pod cyfrą i Nrem piekarza. 

/R azow ego

C

nasre
bro.

Żytniego . .  | p y l f0— ;  
Pszennego pytlowego

{zwyczaynego 
(Bulka . 
/B u łk a  . 
/C ienk ieyMęki pszenney py tlow ev  .

. . .  (Ś red n icy .
Mięsa świeżego wolowego z dpkladkę do 

funta iednego miękiszu, iedney ćwierci 
funta  ru ry  nayprzednieyszego . . .
ś r e d n i e g o ....................................................
iw yczaynego  . . . . . . . .

^wielki . . . .
Ozor wołowy świeży Jśrzedni . . .
_ 1 Im ały  . . . .
Oiowa, nogj, płuca, flaki . . . . . .
Mięsa świ-( S łon inyf  * ? “ *•*  • • • •
niego wę-/ J l.W ędzoney . . .

I s - " -  { w j y z t i . :  : :
/Podbrzusia  . . . . . .

Świeżego I  Schaby . ' .............................
( S z y n k i ...........................   .

I P o d b r z u s i a .......................
Wędzonego {Schaby  .

I S z y n k i ............................  . -
żesro /G ło w izn a  i nogi ogółem .

I W oskowych { p u j e b ^ :  

(Ł o io w y ch  ,
Świec

{Przywoź. . ,
Mieyscowych

Jęczmiennych { ^ o n y c h  [ ;
Owsianych czystych . . . .

( O ry c ia n y c h  . { g u g j » -

/Lek k ieg o  . .
/D u b e lto w eg o  , 

Wódki K ra iowey  żytniey  czys tey  pró­
b y  .....................................................   . .

Szczupaka, okunia, w ę - / " 1®1̂ ! 1 
norza sztuk . . ( malj,ch

leszcza i innych f/vle!kfcJ1 
sz tuk  . / . (.małych .

fnaywiększey kopa 
średniey  . d i t to

małey . . d i t to
JW szelk iey  inney drób. 
\Z 0w i4cey  się molawką .

żywey
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F. B a l f  ner R. M. W .
D r u k a r n ia  .-/. M a rc in o w sk ie g o .

D o b w a l a  s i ę  d k u k o w a ć . Wilno.  1802.  d. i  Lipca.
C je n z o u  Leon Borowski,


